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Jedna zežspraw- wschodnich, które od 
czasu do czasu grożą Europie zawikłaniem 
tycząca się stosunku władcy Egiptu do Porty, 
zaczyna się znów zwolna wykłuwać, Od upad- 
kw ministerstwa Thiersa, już temu przeszło 

. ćwierć wieku, sprowadzonego koalicyą Eu- 
ropy właśnie z powodu usiłowań ministra fran- 
euskiego, aby usunąć Egipt z pod zwierzch- 
nictwa Sultana, paszowie tego kraju lennego 
czyli wicekrólowie, uzyskali kilka przywile- 
jów za pomoc niesioną Porcie w jej kło- 
potach, i odtąd do ostatnich czasów pano- 
wała zupełna zgoda między Padiszahem z 
Chediwem, który to tytuł niemal niepodle- 
gły przyznany został wiernemu wasalowi i 
77 rare pws Blizkie otwarcie przekopu 
gim Toż zagraża atoli naruszeniem tego 

Izmaił pasza wybrał się właśni 
zapraszać królów na aa mad iwa 
bo >- ma on nadziei zebrać tam kongresu, 
kt -e si występuje jako pan udzielny, przez 
Fi Ee f raje prowadzi główna droga wodna 
=p andlu trzech części świąta. Dotychczas 

ni (pow pasza ani poprzednik jego Said nie 
"re Przy obcych dworach reprezentantów 
ark omatycznych, jakto chciał był doprowa- 
zić niegdyś do skutku Ibrahim pasza, bo 
wysłannik wicekróla Nubar pasza, uważany 
Jest raczej za ajenta w sprawie suezkiej 
niż zą formalnego posła. Izmaił sam przeto 
puścił się w drogę, aby sprosić królów „do 
siebie“, zamiast, coby zostawił Sułtanowi 
prawo zaproszenia wysokich gości. Nieda- 
wno temu właśnie posłowie tureccy przy 
dworach europejskich czynili kroki, ab 
skłonić niektórych panujących do odwiedzin 
w Konstantynopolu, zkąd miano popłynąć 
do Aleksandryi na obchód otwarcia przeko- 
pu, a byłoby to niejako odwetem za przeszło- 
roczne odwiedziny dworów europejskich przez 
Abdula Azisa. 

Wicekról pomieszał szyki dyplomacyi tu- 
reckiej, sam wyjechawszy dla zaproszenia. 
I zaraz też za jego do Wiednia przyby- 
ciem rozeszła się wieść, że starać się on 
chce o przyznanie przekopowi suezkiemu 
przymiotu kanału neutralnego, to jest drogi 
publicznej wszystkim wspólnej. Inaczej też 
być nie może, ale Porta odmawia wicekró- 
lowi prawa inicyatywy w tej mierze, nie- 
chcąc, aby tenże traktował bezpośrednio z 
rządami, zamiast przez pośrednictwo Porty 
i jej pełnomocników. 

Zajście to między Turcyą a Egiptem 
choćby nie sprowadziło wojny, tak jak 
ostatnia przed trzydziestu laty o panowanie 
nad Syryą, może jednak sprowadzić zawi- 
kłania, z powodu, że w sprawie tej rozcho- 
dzi się o zapatrywanie się rządów europej- 
skich na prawa Sułtana i wicekróla. Pra- 
wda, że Sułtan dał był firman na przekopanie 

liezu, ale wtedy wicekrólowi starającemu 
SIĘ o taki firman szło o to, aby ówczesny 
opór Anglii nie zyskał był w Stambule po- 
mae, dziś gdy dzieło na ukończeniu, kwe- 
à ya neutralności obchodzi przedewszystkiem 

Blpt, bo on a nie Turcya ma straż i o- 
piekę nad utrzymaniem przekopu i nad ta- 
Rezo owe hidraulicznemi. 

s acamy dziś tylko uwagę na tę spraw. 
isc © z góry przesądzać, jak dalośó |: 

y z rządów europejskich weżmi 
Sultana albo wi saa 

) „albo wicekróla, co zależeć będzie 
nie koniecznie od kwestyi prawnej, jako ra- 
czej od interesu, jaki każde z mocarstir 
upatrywać będzie dla siebie pod tym wzglę- 
dem, czy ma wspierać jedną lub drugą są 
nę sporną. 


KORESPONDEKCYA CZASU. 
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aa Ministerium postanowiło na radzie wczoraj 
we onej rozwiązać sejm tyrolski i rozpisać no- 
nie wybory, Rozwiązanie to, jak się dowiaduję, 
tygodni pi bezzwłocznie, lecz dopiero za kilka 
i a eprezentacya Tyrolu jest bez wątpie- 
wawatywną, lecz tylko ze względu na n- 
yzuaniowe staje na polu opozycyjnem: 
iej ponad ustawy gzkoloej i odmówiła wszėl- 
dzenia z d. 10 Wprowadzenia w Życie rozporzą- 
nego. Tego r lutego tyczącego się nadzoru szkol- 
pragnie złamać nie może sejmowi zapomnieć, i 
we wybory, Z opór jego przez rozwiązanie i no- 
ków, aby dać "ewne rząd użyje wszelkich środ- 
ich, bo zreszt, ybrać liczniej kandydatów swo- 
chętnego obecze WAGA w sejmie żywiołu nie- 
6 głosów. Pod 3 Bolityce rządowej, wynosi tylko 
bory nowe BEZ Jwem i naciskiem rząda, wy- 
łu dóputówac ych PSR. mogi, że nawet bez udzia- 
liberalna możę otrzymać gó zza partya 


o 


Ministrowie zaczynają się rozjeżdżać. Hr. Poto- 
cki wyjechał do Galicyii na Bakowinę, hr. Beust 
wybrał się wraz z kancelaryą przyboczną i szefem 
sekcyi Hoffmannem do Gastein, Dr. Berger, któ- 
ry ta wczoraj przybył jedynie dla wzięcia udzia- 
ła w naradach nad sprawą sejmu tyrolskiego, 
odjechał napowrót do Reichenhall, 


Z nad Renu 2 czerwca, 


W ostatnich kilku tygodniach zawrzało w W. 
Księstwie Bądeńskiem jak w kotle; obcemu: wi- 
dzowi ta wrzawa wydawać się może burzą w 
szklance wody. Jednakże zdarzył się rzeczywiście 
wypadek niełatwy do powtórzenia; partya kato- 
licza połączyła się z tak zwaną demokratyczną 
czyli raczój radykałaą. Z tego zlania chwilowego 
wyniknęła liga reformy wyborczćj, mają- 
ca na cela agitacyę z jawnym zamiarem zapro- 
wadzenia ogólnych i bezpośrednich wyborów, a 
tajemnie dążąca do obalenia obecnego ministeryam 
Joly i wywrócenia prusko-niemieckićj polityki rzą- 
du. Zdaje się, że ten właśnie ostatni punkt stał 
się kamieniem węgielaym zgody dwóch stronnictw 
tak odległe prowadzących iateresa. Pokazuje się 
to szczególmićej w agitacyi o podpisywanie odpo- 
wiedniego do księcia adresu, niedopuszczającój 
właściwych rozpraw nad reformą wyborczą, a roz- 
pływającój się w wyliczania zarzutów na obecne 
minister yam i na Prusaków. Rzeczywiście, gdyby 
nie wzgląd na wspólną chęć przeciwdziałania pru- 
somanii, połączenie się dwóch partyj nawet dla 
reformy wyborczćj byłoby niepodobne; ponieważ 
szanse Stron są zupełnie nierówne. Partya kato- 
licka ma ugruatowaną nadzieję, że za pomocą 
bezpośreduich i powszechnych wyborów potrafi 
wzróść w siły, bo już wybory do parlamentu cło- 
wego wskazały jój, że przy pomocy ubogićj la- 
dności rozporządzić tylko może blisko połową wy- 
borów, a kto wie'czyby nawet ze względa wła- 
śnie na jój żądanie powszechnych wyborów nie 
zdołała utworzyć większości Izby. Leżało więc w 
interesach partyi katolickićj pod kaźdym wzglę- 
dem wziąć inicyatywę reformy wyborczój w kie- 


Y |ranka wyborów bezpośrednich i powszechnych, 


Przeciwnie partya demokratyczna nie mogła nię 
zyskać. Partya ta jako rewolacyjaa nie jest silną 
w Niemczech mających usposobienie dworacko 
serwilistyczne ; jako antipruska nie może zyskać 
stronników w epoce panującego hołdowbictwa dla 
wazelkićj górującój przemocy. Dla nas jest ona 
sympatyczuą, ponieważ 26 wszysikich partyj nie- 
mieczich ona jedyna żywi szczere dla Polski sym- 
patye, niezawodnie raczćj dla tego, że widzi w 
Prusakąch nieprzyjaciół Polski, nie zaś żeby do- 
brze ezuła krzywdy wyrządzoae nam i idei wol- 
ności. W każdym razie partya demokratyczna nie 
tai się wcale, iż będąe słąbą, musi się zawsze 
wstrzymywać od głosowania, i że nie posiąda na- 
dziei zyskania głosów dla siebie, lecz jak się wy- 
raża, podaje rękę lidze wyborczćj dla zachowania 
zasady. Ianemi słowy, dla tój partyi również liga 
wyborcza jest sprawą drugorzędną, a najważniej- 
szem obalenie przewagi pruskićj ; tak jak dla ką- 
tolików zyskanie większości w Izbie, obalenie tem 
samem obecnego ministeryum, a w dalszćj kon- 
sekwencyi zerwanie ściślejszych z Prnsami związ- 
ków, Adres ułożony przez ligę wyborczą dla po- 
dania W. księciu, żądał zwołania nadzwy czajnego 
sejmu dla uchwalenia zmian w ustawie wybor- 
czej. 

Wystąpienie niespodziewane ligi wyborczćj i silna 
agitacya, jaką wraz rozpoczęła, przeraziły tak zwaną 
partyę liberalno-narodową niedawno rozdzieloną na 
ministeryalną i oftenbnrską (t. z. od miejsca pierwsze- 
go zebrania, na którem zdecydowano stanąć w opo- 
zycyi z rządem). Offenburczycy będący bardzićj 
Pruszkami od samego ministra wojny Baiera któ- 
ry mie przestał być jenerałem w wojska pruskiem, 
wyparli się teadencyj pruskich i również żądali 
zwołania sejmu nadzwyczajnego, dla przeprowa- 
dzenia różnych wewnętrznych reform, a pomiędzy 
innemi zmiany statutu wybórczego, ale na odgłos 
żądań postawionych przez ligę cofnęli się z zajętego 
stanowiska opozycyjnego i może nawet nie otrzy- 
mawszy żadnych przyrzeczeń od ministeryum, sta- 
nęli silnie w obronie polityki rządowéj. Na ze- 
braniach z tego powoda zweływanych, a szczegól- 
nićj na najważniejszem zgromadzenia w Offenbur- 
gu ułożono adres do W. księcia. Kontr-adres ten 
potępia działania ligi wyborezćj, występuje prze- 
ciw wyborom powszechnym, ale żąda pewnych 
zmian tak w siątacie wyborczym jak w innych 
gałęziach konstytucyi i wewnętrznego zarząda. 
Główne żądania reformy zależą na zaprowadzeniu 
tajnych wyborów, powiększenia liczby deputowa- 
nych, nadaniu lzbom inicyatywy prawodawezćj, 
ustanowieniu rocznego budżetu i reformie Izby 
wyższćj. Zmiany w konstytacyi mają być jednak 
uie gwałtownie lecz stopniowo przeprowadzane, 
a zatem zwołanie nadzwyczajnego sejmu uważa 
SIĘ zą niepotrzebne. Ważnym bardzo jest ustęp 
polityczny w adresie: „Czujemy wszyscy ważność 
obeenćj chwili, w którój Badeńskie nie korzysta- 
Jąc z państwowój jedności związku północnego, 
ponosi jednak większe ciężary pod naciskiem po- 
łożenia polityczaego Europy. Będziemy z pełnem 
zaufaniem i niewzraszenie stali przy rządzie Wa- 


szćj Królewskićj Wysokości i wspierać usiłowania | fi 


rządu na owćj drodze obowiązku i honoron, która 
nas niezawodnie doprowadzi do jedności na- 
rodowćj państwa niemieckiego“, 

Adres tèn uchwalony d: 23 maja, już 29go ma- 
ja został podany W. księciu na ręce ministra sta- 
nu, jakkolwiek nie liczył więcćj nad 655 podpi- 
sów. Książę uważał za stosowne tegoż samego 
dnia dać odpowiedź, w któréj wyraził podzięko- 
wanie za czynną pomoc przez adresatów daną 
wolnój i narodowój polityce rządu. „Ufam, 
powiada książę w liście do ministra stanu, że mi 
się uda, przy sile, jaką daje zgoda, doprowadzić 
lud mój do celu, jaki sobie położyłem za główne 
zadanie, to jest: do wewnętrznćj wolności, spo- 


mi. Co na to powie 


odważnego i stanowczego współudzia- 
łu wnarodowem odrodzeniu Niemiec“. 
Trudno śmielćj wystąpić z tendencyą pruską; nie 
ma zatem wątpliwości, że ministeryam Joly po- 
zostanie u władzy, wzmocniwszy swe siły zgodą 
z Offenburczykami; ciekawa rzecz tylko, czy owa 
pruska dążność wyrazi się w jakich aktach rzą- 
dowych, lub propon aa związania się z Prusa- 
rancya ? 


Paryż 3 Czerwca. 


-i- Wspomniałem już dawniej, że rząd wszel- 
kich usiłowań dokłada, aby p. Dafaure i Thiersa 
do ciała prawodawczego nie dopuścić. Kandyda- 
tura pierwszego już upadła, chodzi więc teraz o 
to, aby i Thiersowi los podobny przy dragiem 
głosowaniu w Paryża zgotować. 

Opozycya umiarkowana gorliwie wprawdzie te- 
go męża stanu popiera, ale rząd przy pomocy 
radykalaych bardzo prawdopodobnie przegłoso- 
wać go zdoła. Upadek Thiersa, najpierwszego i 
rajbardziej utalentowanego reprezentanta orleań- 
skiej partyj, byłby istotnie wielkim dla cesarstwa 
tryamfem; wszystkie też użyte są środki, aby tak 
pożądany rezultat sprowadzić. Hrabia D'Alton- 
Shee, kandydat radykalny, pomimo danego po- 
przednio słowa, nie cofaął swej kandydatury, 
głosy radykalnych nie pójdą więc na korzyść 
Thiersa, i p. Devinck przy takim składzie rze- 
czy, być może większość otrzymana. Postępowa- 
nie więcej niż dziwae hr. D'Alton-Sheó, nie cie- 
kawa przeszłość jego, stosunki przyjazne z hra- 
bią Morny itp. szczegóły, wszystko to razem u- 
macnia przekonanie nasze, że ÓW zapalony 80- 
cyalista jest figurą umyślaie dla rozdzielenia gło- 
sów opozycyjnych przez rząd postawioną. Rady- 
kalni, ze zwykłem sobie zaślepieniem, powoda- 
jąc się jedynie namiętnością, dopomagają naiwnie 
rządowi, 1 o biędzie swoim spostrzegą się zape- 
wne dopiero po czasie. 

Co do Jalinsza Favre również nie stanowczego 
powiedzieć nie można. Jakkolwiek pięciuset prze- 
szło młodzieży akademickiej podpisało się na a- 
dresie, propagującym jego kaudydaturę, a na 
zgromadzenia w Sali gimnastycznej naprzeciw Sor- 
bony za pierwszym wiwątem dla Rocheforta, o- 
dezwał się prawie ogólny odgłos: à bas la claque 
Rochefort; mimo to jednakże usposobienie ogólne 
łacińskiego. cyrkułu zdaje się być przychylniej 
dla Rocheforta aniżeli dla Juliusza Favre wyra- 
żanem. Wahanie się wyborców wobec dwóch 
tych nazwisk jest faktem znaczącym, jasną bo- 
biem jest rzeczą, że jeden z nich przedstawia o- 
pozycyę konstytucyjną, domaganie się wolności 
na drodze legalnej, drugi zaś opozycyę nieprze- 
jednaną, w logicznem następstwie koniecznie do 
rewolacyi wiodącą. ; 

Le Rappel, organ radykalny, bez ogródki rewo- 
lacyjny swój pod tym względem program wypo- 
wiąda. Ollivier, według niego, stojący na czele 
trzeciego stronnictwa tiers parti, przedstawia 0- 
pozycyę angielską. „Krytykuje z wykwiatoą grze- 
cznością, gani z uszanowaniem, oddziela się od 
rządu z uczuciem wierności, a stawia ma opór 
z duchem posłuszeństwa. Walczy on przeciwko 
władzy osobistej i bije do ziemi czołem przed dy- 
nastyą.* Le Rappel Olliviera i jego zwolenników 
nazywa: szamb mi wolności. Juliusz Favre u- 
ważany jest za głowę partyi liberalnej; celem je- 
go jest postęp, ale jedynym Środkiem osiągnię- 
cia tego celu — cierpliwość. Z nieporównanym ta- 
lentem od lat sześcia domagał 8ię wolności, i nie 
nie otrzymał. „Czyby otrzymał ją kiedy? Nigdy. 
Dla czego? Bo prosił zamiast żądąć, Jestto stron- 
nictwo proszących o wolność. W obec dwóch tych 
stronnictw, obecnie nieprzejednani występują na 
scenę. Wczoraj przełożyli oni Bancela nad Ollivie- 
ra; jutro przeniosą Rocheforta nad Julinsza Fa- 
vre. Z niemi powstaje partya radykalna, to jest — 
protestacya i czyn. 

á Ta nastopajo A Rocheforta, , którego Le 
Rappel nazywa: człowiekiem niespodziewanym. - 

Wyzywający ton dzienników radykalnych nie 
jest jedoakże nec cą r 
cgóle w ten sam zapa! PO F 
lae] myk zaczynaj o aa pięta 
na kandydata, jak to z 
nosóiów irośmoitych fakultetów powiada, było tyl- 
ko protestacyą, która już swój efekt zrobiła; ra- 
dykalai forsują dziś tę kandydaturę i usiłują jej 
nadać rewolucyjne znaczenie, aby w razie udania 
się powiedzieć mogli, że Paryż cały rewolucyj- 
nie jest usposobionym. W gruncie wszystkich ra- 
dykalnych wyborów Paryża leżała głównie myśl 
ostrzeżenia rządu, dobitnego zaprotestowania, ale 
nie więcej; o gwałtownym przewrocie rozmyśla 
może garstka zapaleńców, Ogół jest jeszcze od tej 
myśli dalekim. 3 

Garnier-Pagès pisał do Juliusza Favre, że bar- 
dzo byłby rad usunąć się od życia politycznego, 
ale tylko w takim razie odstąpiłby od kandyda- 
tary: w swoim okręgu, gdyby Juliusz F avre przy- 
jął ją za niego. Ten ostatni odpowiedział, że mu 
dziękuje, lecz że chce sprobować, czy w dotych- 
czasowym swoim okr potrafi dawnemi zasła- 
gami odnieść tryumf nad pretensyami Roche- 
orta. 

Biskup Marsylski wystosował do jedaego z pro- 
boszezczów list, w którym wskazuje swój sposób 
zapatrywania na mające nastąpić powtórne wy- 
bory. W peryodzie pierwszego głosowania szano- 
woy ten prałat zachował się całkiem bezstronnie; 
widząc jednak, że radykaliści biorą górę, zaleca 
głosować ną kandydatów rządowych, jako dają- 
cych rękojmię, że podstawy społeczne, religia, 
rodzina i własność zachowane zostaną. Dzieaniki 
opozycyjne, mianowicie le Temps, „żywo za ten 
list na biskapa napadły. Jestto naiwnem w isto- 
cie; chcieliby, aby duc owieństwo nie broniło Rię 
weale, kiedy najzaciętsza propaganda prowadzi 
się przeciw niemu, a radykalni nie tają się Z tą 


czywającój na silnych podstawach umysłowego! opinią, że nietylko katolicyzm zniszczyć potrzeba, 


RE 


wykształcenia i moralno-religijnój prawdy i do|ale wszelkiej religii w ogółe najsurowiej zabronić | Towarzystwo rolnicze staje się i stanie się coraz 


należy. więcej tem, czem być powinno, to jest przedstawi- 
Przybycie hr. Vimercati do Paryża jest przed- |cielem i orędownikiem iateresów rolaiczych a ja- 
miotem różnych domysłów. O ile mi wiadomo, |ko takie na współczucie i pomoc kraja rachować 
dyplomata ten przybył porozumieć się z rządem |ma prawo. 
fcancuskiem w kwestyi ewakuacyi terrytorym| Na to przemówił p. Minister zwrócony dobr. 
papieskiego, ewakuacyi poprzednio przyrzeczonej, | Wodziekiego w tych mniej więcej słowach: „Po- 
a obecnie z powodu wyborów urzędowo zaprze-|zwól panie Prezesie ! abym i ja wyraził zadowo- 
czonej. Stronnictwo katolickie jest przekonane, że |lenie moje i radość jaką uczuwam, widząc boga- 
rząd zrobił podtym względem pewne zobowiąza-|tą w tyle okazów wystawę krakowską i porówny- 
nia, lecz wykonanie ich zwleka, aby sobie opinii |wując ją z wystawą, której uczestniczyłem kilka 
publicznej nie zrazić. | i lat temu, jako obywatel kraju i zanim objąłem 
Decyzya co do zwołania izby dopiero po wy-|godność, którą dziś piastuję. Wiem i ocenić to 
borach powziętą zostanie; wszystko jest w zawie-|umiem z jakiemi tradnościami połączone są podo- 
szenia, możaa być jednak pewnym, że rząd nie|bne wystawy szczególniej u nas, wiem, że wal- 
pójdzie drogą reakcyjną, ale w stosownej chwili |czyć trzeba z różnemi przykrościami, co krok na- 
samodzielnie z liberalaemi reformami wystąpi. trafianemi; jak w ogóle z różnemi „prądami, już 
w samem zapatrywaniu się na zadanie towarzystw 
rolniczych, przez wielu AE odmiennie pz 
= r wiem niemniej, że urządzenie wystaw podobnyc 
ze azer sagnoa „. | wymaga tadtnióó T nakladi których dosyć 
na wystawie rolniczo - przemysłowej krakowskiej niepoeiadacie; w dwójnasób więc godny uznania jest 
odbyło się doia 4go b. m. w sobotę o godz. 4tej | skutek, do jakiegoście urządzeniem tej świetnej wy- 
po południa w ogrodzie Bystrzonowskich na Wesołej | stawy doszli, ściągnąwszy nie tylko znakomite okazy 


w obecności p. Ministra rolnictwa i towarzy- | wyrobów zagranicznych na nią, ale przedewsz 
szącego mu przybocznie radzcy ministergalnego | stkiem prodokcyi krajowej, która w niektórych dz 
Dra Hamma. łach, przedstawia prawdziwy i znakomity postęp, jak 
Wobec kilku tysięcy widzów po obu stronach |w hodowli koni, bydła, owiec i trzody, Także w 
loży Komitetu rolniczego, w której się znajdował |ianych gałęziach wyrobu na polu gospodarstwa 
p. Mioister ctoczony Komisyą wystawniczą i człon- |krajowego, a przedewszystkiem w dziale machin 
kami Komitetu rolniczego w komplecie zebranymi, |i narzędzi gospodarskich w kraju, miło mi jest 
zajęło liczne grono strojnie ubranych dam ną am- |skonstatować znaczny” postęp między dzisiejszą a 
fiteatrałoie urządzonych trybunach miejsca zam- |ostatnią w Krakowie wystawą; postęp ten jest 
knięte, jaż od kilku dni rozkupione; wielka zaś |wielki i widoczny; to też nagrody rządowe prze- 
część publiczności zaproszoną została, o ile na to|znaczone są przeważnie za nadanie kieranku w pē- 
miejsca starczyło, do przestronnego okołu dla pre- |wnym dziale gospodarczym produkcyi krajowej i 
miowanych okazów wystawy baryerą ogrodzone |ogóła przedstawionych okazów przez krajowych 
go, celem przysłachania się z bliska przemowom |przedewszystkiem fabrykantów i dla ich zachęty. 
z przystrojonej loży Komitetu, w której p. Minister | Wiem, że wobec ogarniającej nas zewsząd obcej 
rolaictwa zasiadał. konkurencyi nie małe jest zadanie pasujących 
Prezes Towarzystwa rolniczego hr. Wodzieki|się z tyloma trudnościami fabryk krajowych i wy= 
wśród uroczystej ciszy wygłosił następującą prze. |t'zymania na tem ważnem polu wobec postępów 
mowę: zagranicy konkurencyi w ogóle; tym większy za- 
Ubiegło lat wiełe od czasn ostatniej wystą-|szczyt dla tych, co się ną równi z tamtemi utrzy- 
wy przez Towarzystwo rolnicze krakowskie|mać umieją i pragną. Kroczmy tylko wytrwale i 
urządzonej. Nadeszła epoka, pełaa racha, gwaru, | oieznużenie na tej drodze dalej, niedajmy się zrą- 
niepokojów, wysileń bez miary, poświęceń bez|zić niczem i nie odwieść piezem, liczcie na po- 
nagrody, błyszczących, a w końca zawiedzionych |moc moją, którą jak dotąd chętnie nieść Wam 
nadziei. Epoka ta, której ocenienie tu, nie byłoby | będą o ile to w mojej mocy i możności ; a jeżeli 
na swojem miejscu, nie sprzyjała rozwojowi rol-|na przyszłej Wystawie krakowskiej piastowałbym 
nietwa. Umysły w insą stronę zwrócone słabą |jeszcze skutkiem łaski i zaufania monarchy go- 
tylko rolnictwa poświęcały uwagę, sami rolnicy | daość ministra rolnictwa, bądźcie przekonani, że 
prądem porwani i walcząc z traduościami maąte- |z serdecznym udziałem cieszyć się będę każdym 
ryalaemi, zaledwie dość czasu i środków zdobywać | objawem postępa, dającego się ną drodze wytrwa- 
mogli, ażeby od upadku gospodarstwo swoje za. jłej, poważnej i organicznej pracy w gospoda ie 
słonić. W takim stanie umysłów i rzeczy O wy-|narodowem , niezawodnie przępowiedzieć. Skła- 
stawach rolniczych nie było co myśleć. dam w końcu dzięki Wam szanowni mężowie, w 
Po burzy, która niejednemu ciężkie zadała |komitecie towarzystwa rolniczego, którzy z taką 
ciosy, roloik zaczął powoli wracąć do swojej |gorliwością i z tak przykładnem poświęceniem się 
pracy,i często znowa do zadań rolniczych przy- | mimo tylu znanych mi trudaości i przykrości pod- 
więzywać tę wagę, która im się wszędzie, a szcze- |jęliście się mozolnej ale wdzięcznej pracy rozwi- 
góluie w naszym kraja należy. jania przemysłu: rolniczego i szerzenia oświaty 
Oglądając się na to, co się w kraju dzieje, sły- |między rolnikami w kraju, prowadźcie dalej to 
sząc o nowych usiłowaniach na pela prac rolni- | dzieło wytrwale i gorliwie jak dotąd a zasłażycie się 
czych i o nowych tu zaprowadzonych ulepszeniach, | krajowi najzaszczytniej; zasłużycie sobie na wdzię- 
ta o osiągniętych już rezultatach, zapytał komitet | czność wszystkich prawych a światłych w nim 
Tow. rol. Zgromadzenie ogólne czyliby niebyło na | obywateli, jak zasłużyli się ci, do których premio- 
czasie obliczyć się z własnemi siłami, zrobić prze- | wania teraz z przyjemnością przystąpimy. 
gląd naszych zasobów, złożyć dowody osiągnię-| Po czem prezes hr. dm mę at koka 
tego postępu. Zgromadzenie ogólne złożone z o- zdawców jury, jako CZNA ph "i 0 oceny 
bywateli różne okolice kraju zamieszkujących i| przedmiotów rawa = x y z kolei 
stosunki krajowe znających, przyzwalająco na to |odczytywali spisy osób odznaczonych 1 poleca 
zapytanie odpowiedziało. Komitet stosując się do | wprowadzać do okoła z m4 kaś publiczność 
tego polecenia, zajął się urządzeniem wystawy, a|jw wzorowym porządku Cola, okazów premio- 
widząc, jak silną dźwignią w rolaictwie są ma- wanych. 
chiny pracę ręczną zastępujące, wiedząc jakie po- 
stępy zagraniczne kraje właśnie tym siłom za- 
wdzięczają, starał się fes ię okr rh z | 
i i ić do prz x . > 3 
rar erl Pages t e ai: którzy głosu tego | rażenia na wstępie wez iż wiela Na pk 
asłuchali, naszą wdzięczność. Z prawdziwą pocie- chodowców nie pospieszyło za przysłaniem swych 
chą widzimy, że i pod tym względem ludzie in-|koni na wystawę; niemniej jednak szczupłej ilo- 
teligeacyi i pracy w kraju nie pozostali bezczynni, | Ści wystawionych koni Komisya uznania odmówić 
i wnosić można, że przy usilnej pracy a mnożą- | Die „może, widząc ważny pod względem chowa 
cych się zasobach kraju, wszystkim jego potrze- koni w kraju naszym postęp w stosnaka do wystaw 
bom sprostać potrafią. Podziwialiśmy wszyscy i | poprzednich. 
bogactwo i rozmaitość naszej wystawy; a wiemy| 1. Atanazemu Benoemu z Niegowiei za kon- 
dowodnie, że wiela od nadesłania okazów się |sekwentnie prowadzoną, a w widocznym postępie 
wstrzymało, jedni z powoda kosztów, jakie za |będącą prodakcyą koni anglo-arabskich, lekkich, 
sobą udział w wystawie pociąga, dradzy bo mie- |odznaczających się tak odpowiednią budową, jak 
wierzyli w udanie się wystawy: można więc sta- |pięknemi kształtami, i wzorowo chowanych, a 
nowczo twierdzić, że wystawa nasza, acz bogata | mianowicie: za dwie klacze ze źrebiętami Countess 
nie jest jeszcze dokładnym obrazem postępn rolui-|i Kabreskę za Empres klacz Zletnią pełoej krwi 
czego u na8. avgielskiej, za Rusinkę klacz Zletnią pełnej krwi 
O okazach gospodarstwa na uznanie zasługują- | arabskiej, i za Zryndę klacz 3letnią auglo-arab- 
cych, mówić nie będę; poszczególae komisye ze|ską medal srebrny Towarzystwa. 
znawców złożone sąd swój o nich wydały, a mnie| 2. Komisya uznając wielką potrzebę pe 
przypadnie, w udziale zaszczyt odznaczenia zą- |mią w kraju naszym rasy z or zgon zd aj 
słażone udzielić. czych i ciężarowych za = no ech 
Pan Minister rolnictwa, który naszą wystawę |ckiemu za dwie Percheronki siwe czystej Krwi, 
i j czycić raczył, za co mu ją-|jedaa 3letnia, druga 4letnia; za klacz siwą robo- 
aprii 0, ód t iwode 'jego o dobro|ezą po Percheronie od klaczy foroalskiej, 1 zao- 
a a e kładam odziękę, ze swojej |giera kasztanowatego Zletaiego Samsona, po Suf- 
pia Po ielać będzie Śdzddczówia rządowe. Za | folka od Percheronki, jako chwalebne próby w 
porozamieniem się z p. Ministrem, ponse ad ara bur af nl kierunku medal bronzowy 
$ © |= . 
jaja wystagowa toes dzi at + ' bob Fódkich 2 Z UT, iż produkcya koni roboczych krze- 
cza poszczególne i pojedyncze okazy A A k ! > 
hodzenia, rząd odznącza pewien kieranek wy- szowickich oddziaływa korzystnie na całą okoli- 
ARE i jaź otrzymany w tym zawodzie rezultat. | cę, i mniejsi chodowcy mają sposobność popra- 
Niech mi w końcu wolno będzie, jako temu, | wiania prodaktów, stawiając swe klacze z ogiera- 
któremu powierzono zaszczyt przewodniczenia, po- | rami Percheronami lab Sofiolkami, 0 czem nao- 
lecié Tow. rolaicze opiece i współczuciu całego | cznie Ba wystawie przekonano się — Komisya przy- 
kraju. Przechodziło Tow. nasze różne koleje w cią" | znaje takowe hr. Adamowi Potoekiem u za rozpo- 
gu swojego istnienia, bywało świetne gdy w niem wszechuienie rasy siloych roboczych koni 
jednem odbijało się życie narodowe, tłumione gdzie- | rządowy. j 
indziej, gdy w niem jednem słyszeć możca było| 4. Władysławowi Zakrzeńskiemu z Wierz- 
piękną i ukochaną naszą mowę prawie zewsząd |bua w Królestwie Polskiem, za ogiera siwego 
wypartą. Najcięższe zaś dla Towarzystwa nasze- 6-letniego, rasy czysto-krajowej, bardzo silnej bu- 
go czasy nie były te, w których walczyć musiało dowy, i ze wszech miar do prodakcyj zawodu 
z zaporami przez niechętoą mn władzę stawiane- | koni roboczych zalecającego się medal bronzowy 
mi, najcięższe czasy były te, w których się spo- | Towarzystwa. i ode 
tykało z obojętnością kraju. „p 5. Hr. Alfredowi Potockiemu za konie silne 
Obojętność w epoce, gdzie zespolonemi siłąmi | robocze, znakomicie i odpowiednio celowi wypro- 
walczyć tylko można, jest też największem dla dukowane, a miagowicić: za ogiera siwego, ogie- 
każdej instytucyi niebezpieczeństwem; obecnielru skarogniadego i klacz gniadą 7letnią roboczą; — 


A) Wziat koni. 
Sprawozdawca p. Dzwonkowski. 
Komiaya znajduje się w smutnem położenia wy- 


; 
F 
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medalami nagrodzone być mogą, Komisya udzie- 
la list pochwalny. 

6. Komisya konstatuje z wielkim nakładem roz- 
poczętą acz dla ogóła nieprzystępną produkcyę 
hr. Wita Żeleńskiego, a szczególniej ocenia 
chęć polepszenia galicyjskich koni pełnej krwi 
angielskiej, przez kosztowne stanowienie klaczy 


'. m jedaym z najlepszych ogierów w Austryi, a za 


Si, 


: ogiera kasztanowatego Emperora krwi pełnej po 
 Emperorze od Matyldy, udziela list pochwalny. 

-~ 1. Hr. Franciszkowi Łubieńskiemu z Ka- 
zimierzy w Królestwie Polskiem Komisya składa 
podziękę za przyprowadzenie swych koni na wy- 
stawę, jakoteż uznaje zasługę w wyprodukowa- 
nia dwóch cgierów kasztanowatych letnich po 
Arabie od klacz normandzkich, również, jak o- 
giera bułanego 4letniego, czysto arabskiego po- 
chodzenia. Za konie te normalnej budowy udziela 
hr. Łabieńskiemu list pochwaloy. 

Na nznanie Komisyi zasługują : 

p. Jastrzębskiego dwa ogiery odzaaczają- 
ce się dobremi ruchami i piękuą powierzchowno= 
ścią; 
= Białobrzeskiego para koni zaprzężoych 
krajowych; , 

p. Szybalskiego klacz siwa po Perchero- 
nie jako produkcya rasy roboczej silniejszej; 

p. Ostaszewskiego źróbek Zletai kształ- 
tnych form, obiecający kwalifikacyę na dobrego 
konia wierzchowego; 

Błażeja Króla, wójta z Biskupie, klacz kaszta- 
nowata ze źrebięciem i ogierek Zletni. 


Komisya wyraża wdzięczność i uznanie za 0- 
kazanie koni p. Aleksandrowi Skrzyńskiemu, 
Hr. Skorapkowej, p. Kwiecińskiemu i p. 
Wdowiszewskiemu, z których jedne pod 


wierzch inne w zaprzęgu dobry użytek rokują. 


Miło jest Komisyi uznać w końcu zasługę p. 
Piechockiego, dyrektora tutejszej szkoły e- 
kwitacyjsej, który okazał wiele i ze starannością 


zebranych koni, nietylko w zupełności swojemu 
celowi odpowiadających, lecz nadto między niemi 
znajdoją się egzemplarze, które potrzebującym 
wierzchowych koni zaleconymi być mogą. 


B) Dział bydła rogatego. 
Sprawozdawca p. Stawski. 

Komisya podaje do obdzielania: 

Srebrnym medalem rządowym za umiejętaą a sta- 
ranną hodowlę : 

1. Adama hr. Potockiego, — 2. p. Teofila 
Ostaszewskiego, — 3. Romana hr. Wodzie- 
kiego,—4. p. Antoniego Jezierskiego, — 5. 
p. Stanisława Żeleńskiego. 

Za pojedyncze, odznaczające się sztuki na Wy- 
stawie okazane, przyznaje komisya: 


medal srebrny Towarzystwa: 


1. Adamowi br. Potockiemu za krowy: a) 
Ładna pełnej krwi hol. i b) Cyranka, pół krwi 
hol, — 2. p. Felicyauowi Szybalskiemu za 
buhaja pełnej krwi hol, — 3. p. Antoniemu Je- 
zierskiemu, za jałówkę Pieszczochę pełnej 
krwi Shorthorn, — 4. p. Teofilowi Ostaszewskie- 
mu, za jałówkę holenderską Gandawa, — 5. Ro- 
manowi hr. Wodziekiemu, za krowę rasy kra- 
jowej białą czarno nakrapianą. 

Medal zaś brązowy Towarzystwa: 

1. Janowi hr. Tarnowskiemu z Cliorzelowa 
za buhaja Koh-i-noor pełnej krwi Shorthoro, — 2. 
p. Alfredowi Miliewskiemu, za jałówkę Nr lszy 
pełnej krwi hol., — 3. p. Stanisławowi Źeleń- 
skiemu za krowę Polka, pół krwi bol, — 4. 
Henrykowi bar. Konopce za krowę Rózia pół 
krwi hol..— 5. p. Atisliaderowi za jałówkę 
Pieszczocha pół krwi, z żuławki po holeodrze. 


©) Dział Owiec. 


Sprawozdawca p. Wiktor Starkel. 
Komisya uchwaliła następujące nagrody i wy- 
szczególnienia : 
1. Owczarni w Radłowie p. Ladwika Helcla 
za racyonalay kierunek hodowli rasy elektoralnej 
krzyżowanej z rasą Negretti, medal rządowy sre- 


3. Owozarni w Grodkowicach p. Stanisława Ż e- 
leńskiego, owce rasy Negretti, za doprowadze- 
nie owczarni do stopnia, W którym przymioty sil- 
nej budowy i zaakomitego obrostu wełną przy po- 
żądanej cienkości tejże są ustalone, medał rządo- 

sr . 
KO łełsóczaczi dóbr Łańcata br. Alfreda Po- 
ckiego, za barana rasy Negretti Nr 17, mające- 
go, obok należytej budowy, wysoko uszlachetnio- 
ną wełę przy doskonałem wyrównania i obfitości 
runa, medal srebrny Towarz. rolnicz. 

4, Owczarni w Gnojniku p. Homolacza za 


barana Nr 65/5, rasy czysto elektoralnej, pocho- | 


dzącego z owczarni Karwińskiej, odznaczającego 
się znakomitemi przymiotami wysoko uszląche- 
tnionej wełny, medal srebrny Tow. rol. 

5. Owczarni w Partachendorf w Morawie pani 
Emmy Aresin, za barana Nr 40/5, czystej krwi 
Negretti, wybranego z pomiędzy kilkudziesięciu 
sprowadzonych na wystawę, jako odznaczającego 
sig wszystkiemi przymiotami wysoko uszlachetnio- 
nej rasy, medal srebrny Tow. rol. 

6. Owczarni w Kazimierzy Wielkiej w Króle- 
stwie pols. hr. Franciszka Łubieńskiego, za 
piękną maciorkę Nr 5, okazującą trafay i prakty- 
czny kierunek, nadany chowowi owiec w tej owczar- 
ni, medal br Tow. rol. 

7. Owczarni w Kopaczewie w W. Ks. Poznań- 
skiem p. Kazimierza Chłapowskiego, za na- 
der piękne próby wełny z owiec rasy Negretti, 
z owczarni premiowanej na wielkiej wystawie pa- 
ryskiej, list pochwalny i 7 te. 

8. Ówczarni w Radłowie p. Ludwika Helela, 
za barana Nr. 3/7 rasy elektoralnej Negretti, od- 
znaczającego się znakomitemi przymiotami wełny 
i obiecującego dobrą przyszłość, list pochwalny i 
podziękowanie. 


D) Dział trzody i drobiu. 


i Sprawozdawca p. Lipoman. 
1. Za hodowlę trzody rasy angielskiej 
umiejętnie wą p AA r 
Adamowi Potockiemu. 

2. Za dwie sztuki rasy krajowej odznaczającej 
się nadzwyczajnym wzrostem i wytuczeniem mé- 
dal srebrny Tow. roln. hr. Wit. Żeiińskiemu: 

3. Za kilka sztuk trzody rasy angielskiej List 
pochwalny p. Adamowi Tańskiemu. 

4. P.Staudingerowi z Wiednia, za nadesłane 
kilkanaście sztak gęsi, sięz >, kur, bażantów i 

łębi medal bronzowy 40w. 

E° e uznanie A Krzyżanowskie- 


mu, Kaczmarskiema i Dobkowi, za gołębie; 


= 


10. Foltyna z Radłowca, za rachad!o. 

11. Carowa z Pragi, za siewnik do buraków. 
12. Meinecke z Wrocławia, za kasy ogniotrwałe. 
13. Sehulhofa z Wiednia, za pompę Nortona. 
14. Gobieta z Gliwic za młocarnię. 


10. Wernera z Jawornik, za płag o 9ciu rahełkach. 
11. Wernera z Jawornik, za brony Ottona. 
12. Schmaercera z Wrocławia za pralnię z wy- 
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z powoda, iż tylko konie na przedaż wystawione,|p. Krzyszkowskiej i Kazimierzowi Lang ie- 


mu, tudzież Teizlerowi, za kury i panterki. 


E) Dział machin i narzędzi gospodarskich, 


Sprawozdawca p. Aleks. Makowski. 
Komisya wyraża z radością zadowolecie swoje 


z udziału pp. fabrykantów krajowych i zagrani- 
cznych, którzy w tak krótkim czasie przygotowali 
i przysłali znaczną bardzo ilość okazów na uaszą 
wystawę. Po dokłednem zbadaniu i praktyczaem 
wypróbowaniu przedmiotów wystawionych, Ko- 
misya wnosi, ażeby następujących wystawców za 
odpowiednie okazy wynagrodzić: 


I. Medalem srebrnym rządowym. 


1. Cegielskiego z Poznania, za ogół i do- 
kładność wyrobu. 

2. Goetjesa i Bergmanna z Lipska, za 0- 
gół wystawionych przedmiotów. 

3. Zieleniewskiego Ludwika z Krakowa, za 
ogół wystawionych przedmiotów. 

4. Eliasiewicza Franciszka z Tarnowa, za 0- 
gół wystawionych przedmiotów. 

5. Peterseima M. z Krakowa, za ogół wysta- 
wionych przedmiotów. 


II. Medalem srebrnym Tow. Rol. krakowskiego. 


1. Juliana Konopkę z Modlnicy, za maszynę 
do czyszczenia zboża. 

2. Pipera z Drezna za lokomobilę i rułocarnię. 

3. Marschalla et Sons z Anglii, za młocaroię, 


parową. 
4. Ludwika Zieleniewskiego z Krakowa, za 
pług. 
5. H. Kurtza z Stotgardu, za sikawki. 
6. Waruecka z Oels, za międlnicę do Inu. 
7. RABA z Halle, za siewniki rzę- 
owe. 


III. Medalem bronzowym. 


1. Ludwika Zieleniewskiego z Krakowa, za 
kierat. 

2. Cegielskiego z Poznania, za kierat. 

3. Cegielskiego z Poznania, za siewnik rzę- 
dowy. 

4. M. Peterseima w Krakowie, za sieczkar- 
nię ręczną. 

5. M. Peterseima z Krakowa za sikawkę o- 
gniową. 

6. Marschalla z Anglii, za lokomobilę. 

7. Goetjesa i Bergmanna z Lipska, za lo- 
komobilę. 

8. Wernera z Jawornik, za pług (Ramenzer- 
Pflag). 

9) Wernera z Jawornik, za ogół wystawionych 
narzędzi. 


IV. Listem uznania (pochwały). 


1. Pinkalskiego z Krakowa, za mlekomierz. 

2. Cegielskiego z Poznania, za okopywacza. 

3. Zieleniewskiego z Krakowa, za magiel. 

4. Dąbskiego Władysława z Wojnicza, za wą- 
tek budowlany. 

5. Lampeckiego z Zarzecza, (br. Włodzim. 
Dzieduszyckiego), za ogół wystawionych przed- 
miotów. 

6. Bogusza Józefa z Krakowa, za powozy. 

7. Goetjesa i Bergmanna z Lipska, za dre- 
narkę. 

8. Schitera z Berlina, za ceglarkę. 

9. Haasego z Wrocławia, za żarna. 


żymaczką. 


13. Arnolda Wernera ze Lwowa, za pługi. 
14. Gobieta z Gliwic, za rzemienie do machin. 


F) Dział sprzętów, płodów i różnych 
zbiorów. 


Sprawozdawca prof. Dr. Gastaw Piotrowski. 
I. Jako wyroby, dostawiace krajowi w celnych 


gatankach i w wielkiej ilości, zatem jako fabryki 
na większe rozmiary, mające ogólniejsze znacze- 
nie, a tem samem zasługujące na odszczególnie- 
nie medalem srebrnym rządowym przedstawiają się: 


1) Wyroby młyna Tenczyńskiego hr. Adama 
Potockiego, jako to: mąki i kaszki, 

2) Kości uawozowe, spodyum, klejo i tłuszcze 
p. Apolinarego Wisłockiego w Dęborzynie. 

3) Piwo wyrobu krakowskiego p. Joliusza Au- 
gusta Johna. - 

4) Wyroby lniane przędzone i tkane p. S. Kel- 
lermanna w Biały. ; 

5) Wyroby gliniane (tj., cegły dachówki, dreny 
i ozdoby architektoniczae) p. Maurycego Ba- 
rucha w Krakowie, recte Podgórza. 

6) Okazy rozmaitych gatanków drzewa hr. Wło- 
dzimierza Dziedaszyckiego, przeznaczo- 
nego dlą muzeum krajowego, które tenże we 
Lwowie zakłada, 


II. Jako okazy godne wynagrodzenia medalem 
srebrnym Towarzystwa. 


1) Skóry wyprawione Franciszka Łopatkie- 
wicza w Krakowie, 

2) Nasiona rolaicze braci Frankel w Pradze 
czeskiej. 

3) Cakier, likiery, wódki, kości nawozowe i in- 
pe wyroby, jakie wystawiła administracya 
dóbr Łańcaekich hr. Alfreda Potockiego. 


III. Do wyszczególnienia medalem bronzowym 


1) Mąkę młyna w Krzesławicach pp. Joliavą 
Jana Kantego Kirchmajerów. 

2) Piwo z browaru w Słotwinie hr. Wita Że- 
leńskiego. : 

3) et z Karniowa, p. Ignacego Lipczyń- 
skiego. ż 
4) Kolekcya wyrobów włościańskioh z okolicy 
Załoziec i Pieniak hr. Włodzimierza D zie- 
duszyckiego; (z przyznaniem włościanom 

dla zachęty nagród pieniężnych). 
5) Wina i ione napoje burzące Bogdana Hoffa 
w Krakowie. À 
6) Wyroby rymarskie Andrzeja Szklarskie- 
go w Krakowie. 

7) Wagi dziesiętae wyrobu p. Miśko w Kra- 
kowie. 

6) Kości nawozowe i spodyam z Sosnowiec p. 
Schernera. 

9) Oleje i smarowidła do maszyn i skór z Za- 
brza w Szląsku pruskim firmy Deichsel i 
Spółka. 


10) Okazy z dziedziny pszelnictwa p. Florkie- 


więza w Alwerni, 


ję, że następca jego rówoą odznaczy się wyrozu- 


Cza 1869. á 


CZAS z Wtorku 
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gniętą za pomocą policyi. Ks. biskup Radiger o- 
świadtzył stanowczo, że nie stawi się przed 83- 
dem, uważając go za nie kompetentny dla siebie. 
Telegram z Linzu z 8go czerwca donosi, że o godzi- 
nie lsżej z południa w fioletowym stroju powiezio- 
no biskupa pod eskortą policyantów do sąda kra- 
jowego. Publiczność zachowała się biernie. O go- 
dzinie Zgiej policyanci wprowadzili pierwszy raz 
w Aqstryi biskupa przed sąd. Ks. Radiger oświad- 
czył, że jest chory, mimo to rzdcy sądowi zażą- 
dalij aby się osobiście stawił przed sądem. 
Tryfmf już zupełny nowej ery, mie pojmujemy 
wię¢, że jeszcze w tonie elegijnym przemawiają 
dzignniki wiedeńskie, powtarzając: kto nas od 
prźewagi klerykałów, kto od intryg duchowień- 
stwa uwolai. 

— Weszło to jaż w zwyczaj organów paasla- 
wistycznych od czasów wystawy etnograficznej 
w Moskie przedstawiać Polaków jako Jadasza 
Słowiańszczyzmy. Wielkie odwoływanie się do 
braterstwa, wszelkie dowody plemiennej jedności 
jak i historycznej, polskiej dążności do zgody i unii 
plemion, nie zaajdowały uwzględaienia wobec 
przeważnego wpływu wielkiej protektorki ludów 
słowiańskich skalanej krwią Polski. Zukunft wy- 
słagująca się nader często paaslawizmowi rosyj- 
skiemu, podnosić zwykła systematycznie antago- 
nizm Rasinów do Polaków. Tem więcej nas za- 
dziwia, że znalazł u niej łaskę artykuł Dziennika 
Lwowskiego dachem płemieanej zgody natchniony, 
i cheący oprzeć historyczne dzieło unii z Rusią 
na zasadach demokracyj. Podnosi Zukunft słowa 
Dziennika Lwow. o obopólnej sprawiedliwcści wi- 
dząc wnich dobrego ducha Polski, jak gdyby oue 
były now.ścią, jak gdyby po raz pierwszy były 
wypowiedziane przez dzieanik polski. 

— Z Pesztu douoszą, że chorągiew dla batalio- 
nów honwedów na wzór sporządzona, nie otrzymała 
przyzwolenia cesarskiego z powodu umieszezo 
nych na niej dziesięciu herbów korony węgier 
skiej, pomiędzy którymi znajdają się berby Ga- 
licyi, Lodomeryi, Serbii, Bośnii i Bałgsryi. Cesarz 
przedstawił ministrom, aby się Ściśle zastanowili, 
jakie herby krajowe mogą być zamieszczone bez 
wzbudzenia reklamacyj. 

— W rozprawach szczegółowych sejma węgier- 
skiego wniosek adresu stronnictwa Dsaka przy- 
jęto 4go tm. bez zmiany. Odrzucono poprawki 
posłów rumuńskich tyczące się Sprawy narodo- 
wości, podobnież poprawkę Stratimirowicza 
o nie interwencyi w sprawach wschodnich. 

— Reprezentacya miasta Hermanstądta odrzuci- 
ła żądanie hrabiego saskiego tyczącą się przepro- 
wadzenia prowizorycznego statutu organizacyjnego 
dla mężów zaufania w komisyi wyborczej. 

— N. Pan zamianował radców sekcyjaych w 
ministerstwie handlu Karola Faukala i Józefa 
br. Buschmana radcami ministeryalnemi w tem 
że ministerynro; nadał zaś tytuł i godność radców 
minieteryaloych z uwolaieniem od taksy radcom 
sekcyjaym ministerstwa handla Wilhelmowi Kol- 
bensteinowi i Wincentemu Klunowi. 


wznoszone zdrowie Towarzy.twa, jego prezesa i ko- 
mitetu. Oparcie, jakie Towarzystwo zvajduje w Mini- 
strze, poręcza siłę i rozwój jego, bo co się nie roz- 
wija i nie postępuje, upada, a co upada, ginie. Niech 
mi będzie przeto wolno — rzekł— podnieść tu wytrwa- 
łość i zasługi tych, co się najdzielniej przyczyniają 
do rozwoja Towarzystwa, a których gorliwości nikt 
bardziej nie jest w możności ocenić, jak właśnie prze- 
wodniczący im, sle panowie, ja przewodniczę a oni 
pracują. Rzadko znaleść grono ludzi, w którem by 
się spotkało tyle gorliwości, inteligencyi i wytrwa- 
łości, tyle poświęcenia a niestety! często i ofiary, jak 
właśnie w członkach komitetu towarzystwa rolniczego. 

Prezes rady powiatowej krakowskiej p. Stanisław 
Mieroszowski podniósł zasługi męża, który naj- 
dzielciej w kraju przyczynia się do postępu gospo- 
darstwa tak przykładem jak zachętą i dostarczaniem 
środków. Któż więcej sprowadza machin, wzorowych 
inweatarzy, któż chętniej ułatwia środki polepszenia 
rolnictwa, jak właśnie nasz gospodarz. Wzniósł więc 
toast na zdrowie hr. Adama Potockiego. 

P. Teofil Ostaszewski wzniósł zdrowie mężów, 
którzy do szlachectwa rodu łączą szlachectwo pracy 
i Eg i słażą krajowi w rządzie, sejmie lub na 
roli, 

W końcu przemówił raz jeszcze gospodarz. Po- 
zwólcie mi panowie, rzekł, abym zajął właściwe mi 
stanowisko. Wznoszoao tu zdrowie miaistra, protekto- 
ra rolnictwa, ja zaś wznoszę zdrowie brata mego, 
Alfreda Potockiego! 

Krótki, ale serdeczny ten toast przyjęli ucztujący 
równie serdecznie i na tem zakończył się szereg 
toastów. 

W niedzielę przed południem p. Minister rolnictwa 
odjechał do Lwowa. W dworcu kolei żelaznej poże- 
gnali go prezes Towarzystwa rolniczego, prezes Ra- 
dy powiatowej krakowskiej, prezydent miasta oraz 
naczelaicy władz i wielu obywateli, P. Minister udaje 
się w towarzystwie Radcy ministeryalaego Dra Ham- 
ma do Radowiec na Bakowinę, gdzie jak donieśliśmy, 
odbądzie się przegląd stadniny. 

— Wczoraj po południu rozpoczęło się w ogro- 
dzie strzeleckim przy muzyce i licznem zebraniu człon- 
ków Bractwa strzeleckiego oraz publiczności, doroczne 
strzelanie do kurka, celem ubiegania się o godność 
króla kurkowego na następny rok strzelecki. Z dniem 
wczorajszym złożył godność dotychczasowego króla 
kursowego obywatel tutejszy p. Grosse i na pa- 
miątkę rządów swoich wręczył Towarzystwu strzele- 
ckiemu ozdobną tarczę z napisem pamiątkowym, wyo- 
brażającą w znacznie powiększonym formacie jedno 
z pięknych malowideł słynnego dzieła Bema, które 
posiadą biblioteka uniwersytetu jagiellońskiego. Jest 
to strzelanie do kurka nie strzelców, lecz łuczników 
krakowskich. P. Grosse składając dar ten i oddając 
godła swej władzy, miał przemowę, w której odno- 
sząc się do przeszłości, jaką przypomina jedna z ma- 
lowanych kart dzieł Bema na tarczy tej przedstawio- 
na, wyraził nadzieję, aby przeszłość ta odżyć mogła 
pod względem świetności i pomyślaości kraju, a przy- 
równał kurkowe bezkrólewie do bezkrólewia naszej 
niegdyś rzeczypospolitej, 

P. Ludwik Zieleniewski wręczył dotychczaso- 
wemu królowi kurkowemu złoty pierścień na pa- 
miątkę jego godności, dodając, że pierścień ten wiąże 
go ślubem z Towarzystwem strzeleckiem, któremu po- 
winien pozestać wiernym i przywiązanym do zgonu. 

Prezes Towarzystwa p. Wincenty Wolff przyjmn- 
jąc z rąk królą tarczę, rzekł do p. Grosse, iż lubo 


teuże nie miał w ciągu panowania swego bodźca, aby 
je przedłużyć, wszelsko władał tak, jak gdyby pra - 


guat przez ogólne zadowolenie, szacunek i przychył- 
ność członków, wzbudzić żal po złożenia godności, a 
dla następców piękny zostawić przykład. Gdy zaś 
wchodzi napowrót w szeregi członków, zostały mu te 
same uczucia, jakie sobie umiał pozyskać; wreszcie 
mówcą wyraził nadzieję, że p. Grosse utrzyma je so- 
bie na zawsze. w sercach swoich współobywateli. 

Przez ciąg tego tygodnia trwać będzie strzelanie 
do Kurka, który musi być do przyszłej niedzieli strą - 
cony dlą obwołania w tym dniu nowego króla, 

— Drugie przedstawienie amatorskie na korzyść 
uwolniogych z Syberyi jeńców, wczoraj wykonane 
w teatrze, nie mićj świetnym jak pierwsze odznaczyło 
się rezultatem. Teatr o co głównie chodziło, szezel- 
nie był przepełniony, wyjąwszy galeryę, a ubie- 
ganie się o bilety przewyźszało możność zadowolenia 
żądających, pomimo iż urządzono krzeszłą w orkie- 
strze. Tym razem program obejmował prócz powtó- 
rzonych trzech żywych obrazów według  Grotgera, 
(które zakończyły przedstawienie, rzęsiścićój niż raz 
pierwszy ogniem benzalskim oświetlone, przez co wię- 
kszy wywierały efekt) dwa działa muzyczne: „uwer- 
tura z Ruy-Błasa* Mendelsohna i marsz Żałobny 
„Chopina* odegrane po mistrowsku przez orkiestrę 
pułku królewicza pruskiego. Deklamacyą z „Tyrteu- 
sza“ p. WŁ Anczyca, oddana przez jednego z ama- 
torów z siłą i porywającym zapałem i komedya w 1 
akcie „G.łązka Heliotropu* piękaym napisana wier- 
szem i zaamiemita dowcipem. W komedyi prócz pier- 
wszćj nagzój artystki występującćj w roli Amelii, ar- 
tystki, która grą swoją w każdój roli publiczność do 
zapału elektryzować umie, widzieliśmy nowy skład 
amatorów, mogących iść o lepsze z wielu stałymi 
członkami nie jedaćj sceny, Publiczność zadowolona 
nie ezczędziła wyboraćj grze, pięknej muzyce i świe- 
tnćj deslamacyi oklasków i wywołała w końcu obe- 
cnego przedstawieniu autora komedyi, skladając hołd 
jego talentowi przeciągłemi oklaskami. 

— Jutro wa wtorek o godzinie 5 po południu od- 
bęlzie się zwykłe miesięczae posiedzenie Rady miej- 
skiej odłożone na ten dzień z powodu oktawy Boże- 
go Ciała przypadającego we czwartek zeszły, tudzież 
z powodu następnego zajęcia się wystawą rolniczo- 
przemysłową. Porządek czynności wyznaczony na po- 
siedzenie zeszłego czwariku, pozostają niezmieniony, 
jak go wymieniliśmy w Nrze 122 Czasu. 

— Posiedzenie Oddziału Archeologii i sztuk piękaych 
Towarzystwa nauk, krak, odbyło się d. 2 b. m, Zagaił 
je zastępca przewodniczącego, powitaniem gościa p. 
K. Wi. Wójciekiego, Członka Tow. krak, zaproszo- 
nego na zebranie, 

Prof, Wł Łuszezkiewiez odczytał napisany przez 
siebie wstęp do ukończonój juź i dąwno gotowój do 
druku: „Wskazówki konserwatorskićjć; postawił nadto 
wniosek względem zbierania wiadomości do historyi budo- 
wnietwa, za pomocą szematów z pytaniami dokładnie 
ałożonemi, aby nawet nieobeznąny ze stylami archi- 
tektonicznemi mógł dać ną nie odpowiedź, wskazując 
Oddziałowi Archeologicznema, gdzie i jakich zaby- 
tków spodziewać się możua, Wniosek ten został przy- 
jęty. W skutku zgłoszenia się Wydziału powiatowego 
Zydaczewskiego w sprąwi3 restanracyi figury pamią- 
tkowćj w Zurawnie, postanowiono podanie to odstą- 
pić konserwatorowi p, Mieczysławowi Potockiemu, 
a życzeniem, aby odnowa tylko zachowawczą była, 
bez zmieniania charaktera pomnika. 

— Za powodem pp. Zygm. Ant. Helela i Ka- 
rola Hoffmana (w r. 1861) poczęły wpływać do 
kasy Towarzystwa naukowego krakowskiego składki 
na odnowienie grobowca Kazimierza Wielkiego w tus 


IV. Jato zasługujące na listy pochwalne. 


1) Oleje z fabryki p. Teodora Baranowskiego 
w Krakowie. 

2) Okazy, raczej zbiór nasion rolniczych p. Ta- 
deusza Langiego. 

3) Wełnozbiór p. L, Baranowskiego z Pró- 
szkowa. 

4) Wyroby z Białej, mianowicie: posadzki Jana 
Jeaknera, wentyle do beczek Józefa Ber- 
gera, olejki lotne E, Pougriitza, wyroby 
cukiernicze Thetschela, octy Gitrera, 
wódki i likiery Adolfa Friinkla (Lipnik 
koło Białej), które wystawił Dr Adryan Ba- 
raniecki *). 

5) Wyroby jubilerskie Jana Langiera w Kra- 
kowie. 

6) Okazy zoologiczne, mianowicie za wypycha- 
nie zwierząt Seweryn Piotrowski w Kra- 
kowie *). 

1) Kompletay zbiór fater p. Armatysa w Kra- 
kowie *). 

8) Wyroby ślusarskie p. Sebastyana Szym- 
czykiewicza. 

9) Wyroby skór p. Lndwika Lipińskiego 
z Krakowa. 


V. Jako godóć uznanią zaszczytnego. 


1) Parkiety z Krakienic hr. Zygmunta Droho- 
jowskiego. 
2) Okazy z ogrodnictwa p. H. Morgensterna 
w Krakowie. 
3) Brusy tj. kamienie do szlifowania i ostrzenia 
narzędzi stalowych, z okolie Sachedniowa w 
Królestwie Polskiem. 


Uwaga. Reszta listów uzaania, dodatkowo po- 
daną będzie. 


Kraków 7 czerwca. Minister sprawiedliwo- 
ści nadał posadę zastępcy prokuratora przy pro- 
kuratoryi w Krakowie p. Autoniema Nowaczyń- 
skiemu adjanktowi sądu obwodowego w Rze- 
szowie. 


(ARS Lwowski tak się wyraził o Śmierci 
Arcybiskupa Litwinowieza: - 
| Zmarły metropolita, zastępca marszałka sejma 
krajowego, był nietylko przez rząd uważany za 
przywódzeę Rusi, lecz był istotnie na mocy swe- 
jo wysokiego stanowiska pierwszym dostojnikiem 
Rusi, która miezawodnie również jak i cały kraj 
z wielkiem ubolewaniem przyjmie wiadomość o 
tym smutnym wypadku. ; 

Zgasły metropolita zaslużył sobie bowiem — 
bądź co bądź — na uznające zasługi jego wspom- 
nienie, gdyż zawsze był prawym Rosinem, wier- 
uym synem kościoła, a nigdy nie należał do zwo- 
leuników Moskwy, Jeżeli zaś eo, to raczej zmar- 
łemu zarzucić było można zbytnią powolność dla 
rządu, którego wpływom przeważnie zawdzięczał 
wywyższenie Swoje na metropolię halicką, 

Ruś przez Śmierć š. p. metropolity ponosi klę- 
sakę, bo nie tak łatwo znajdzie męża podobnych 
zdolności i takiego taktu, jakim się odznaczał 
zmarły, a jeżeli nie mógł wszystkich zadowolić, 
to przyczyną tego było, iż różni różnie zapatry- 
wali się na przebieg wypadków i wynikającą ztąd 
politykę krajową; nikt ma atoli nie odmówi uzna- 
nia w tem, iż nigdy nie powodował się namiętno- 
ściami i nie podniecał niezgody pomiędzy dwoma 
bratniewi szczepami, zamieszkującemi kraj nasz. 

Wyrażając w tych krótkich słowach cześć na- 
szą i uznacie dla 6. p. metropolity, mamy nadzie- 


onika miejscowa | zagraniczna. 


iśraków 7 czerwca. W sobotę wieczór w pa- 

eu „pod Baranami* mieli sposobność zbliżyć się do 

Ministra rolnictwa licznie zgromadzeni z powodu 

stawy członkowie towarzystwa gospodąrezego oraz- 
delęgaci towarzystw > lwowskiego i poznańskiego, 
wystawcy, obywatele miasta, profesorowie uniwersy 
tetu, reprezentanci wszystkich instytucyj i zakładów, 
naczelnicy władz miejscowych, słowem wszystkie war- 
stwy społeczeństwa naszego były tam zebrane, wszy- 
stkie zawody życia miały swoich reprezentantów, a 
zgromadzenie to tak różnorodue sprawiło, jak uwa- 
żaliśmy, wrażenie na cudzoziemeach, których pewna 
liczba z powodu wystawy otrzymała także zaprosze- 
nie, W obszernćj sali przy jednym stole następzie za- 
siadłszy, liczne wznoszono toasty. 

Pierwszy przemówił p. Franciszek Paszkowski 
wiceprezes Towarzystwa gospodarskiego mnićj więcój 
w tych słowach: 

Prezes Towarzystwa mając juź po dwakroć sposo- 
bność przemawiania do JE. Ministra, na maie złożył 
zaszczyt wzniesienia jego zdrowia. Sądzę, że będę 
tłumaczem myśli wszystkich obecnych. Wznoszę zdro- 
wie męża, który opuścił miłą sobie spokojność , aby 
poświęcić się usługom publicznym, mając w szezegol- 
ności na oku dobro naszego kraju. Znał on -nasze 
potrzeby, a obdarzony zaufaniem Monarchy, ujął silną 
ręką ster rolnictwa, na którego postępie oparta jest 
pomyślność państwa jak i kraju naszego. Niech przyj- 
mie wyraz wdzięczności i uznania, a podzielają je 
wszyscy z członkami Towarzystwa i jego Komiteta, 
który teraz ma bliższą z ministrem styczność. Niech 
mi wolno oraz bądzie wyrazić Życzenie, aby na te- 
rażniejszem stanowisku jak najdłużćj nam pozostał. 
Wiemy, że napotyka on tam trudności, które zwal- 
cza wytrwale; pragniemy, aby nie wzrosły nad miarę, 
iżby mógł pozostać na tem stanowisku zgodnie z prze- 
konaniem swojem a dla pabliczuego dobra doczekać 
sig owoców swej pracy. Niech żyje hr. Alfred Potocki! 

P. Minister w kilku słowach podziękował za objaw 
życzliwości, ciesząc się, że współziomkowie uznają, 
iż tylko dobre chęci dla kraju przewoduiczą mu w jego 
zawodzie, Towarzystwo krakowskie pierwsze dobre te 
chęci uznało i nie odmówiło współudziału w usiłowa 
niach jego dla podniesienia rolnictwa, wznosi przeto 
zdrowie Towarzystwa rolniczego, jego prezesa, wice- 
prezesa i członków komitetu. - 

Następnie hr. Adam Potocki wzniósł toast na 
część obecnych gości z różnych stron i dzielnie kraju, 
zdrowie delegatów towarzystwa rolniczego poznań- 
skiego i lwowskiego, jakoteż obywateli, co mimo odda- 
lenia pośpieszyli odwiedzić wystewę krakowską FU 
jest między nimi hr. Włodzimierz Dzieduszycki , który 
przy każdćj sposobności składa dowody, że nie mu 
nie obojętne, co z dobrem kraju jest połączone, 

Hr. Włodzimierz Dzieduszycki odrzekł, że nie 
uważa się nigdy za oddalonego od Krakowa, bo za- 
wsze sercem blisko z nim złączony. 

P. Stanisław Chłapowski jako delegat Towa- 
rzystwa poznańskiego, odpowiadając na toast gospo- 
darza wzniósł toast na pomyślność Towarzystwa kra- 
kowskiego. 

P. Serwatowski jako delegat Towarzystwa lwow- 
skiego, zabrawszy głos zaaważył, że jakkolwiek Tow., 
które zastępuje, nie stanęło jeszcze równie silnie i 
dla uzasadnienia swych życzeń może je w zbyt ja- 
skrawych wyrazach ministerstwu przedkłada — nie 
wątpi jednak, że zadaniem Tow. gosp. lwow. będzie 
pie pozostać w tyle na drodze postępu i rozwoju sił 
tak Świetnie objawionych wystawą rolniczą i ustawą 
o filiach — a gorliwością pracy około spraw rolni- 
ctwa, będzie korzystać ze sposobności, by pozyskać 
równie przychylne uznanie J. E. Pana Ministra i współ- 
obywateli. 

Hr. Henryk Wodzicki dziękował za kilkakrotnie 


miałością i jako prawowierny Rasin z równą gor- 
sia strzedz będzie świętego skarbu narodo- 
wcśaj, 


Wiedeń 7 czerwca. Znajdujemy w jednem 
% Organów ministeryalnych wiedeńskich nastę pa- 
jące szezegóły o powołaniu zastępcy namiestoika 
p. Possingera do Wiednia. „Głównym celem po- 
dróży było podanie rządowi obszernego a bez- 
stroanego sprawozdania 0 stanie rzeczy w Gali- 
cyi, i dopełnił też tego p. Possinger w dłaższćj roz- 
mowie z ministrem Giskrą. Zaręczał op, że więk- 
szość ludności obecnemi stosankami Galicyi jest 
zupełnie zadowoloną. Tylko mała część federali- 
stycznych ultrasów, która owładnęła prasę, rozją- 
trza za jéj pomocą ludność przeciwko rządowi. 
Ludzie ci porozumieli się z małkontentami klery- 
kalnemi, aby powagę rządu u chłopów podkopać. 
Energiczae wystąpienie rząda przeciw tym ten- 
dencyom może je złamać. Co się tyczy sejmu, to 
nienależy wątpić, że stroanictwo ultrasów przygo- 
towaje mu wiele trudności; sądzi jeduak, że mo- 
że zaręczyć, iż większość nieopuści podstawy kon- 
stytucyjnój*. ? > 

Gdyby wersya ta o sprawozdaniu p. Possingera 
była prawdziwą, to podróż kierownika namiestni- 
ctwa do Wiednia byłaby zupełnie zbyteczną, ko- 
respondent nowćj Pressy piszący z Galicyi byłby 
go powiniea zastąpić. Jeśli korespondent nowój 
Pressy w swoim namiętnem i nienawistnem dla kra- 
ju poglądzie zdradzał dawną szkołę biarokraty- 
czną, to m p. Possingera jest więcćj bezstronno- 
ści i życzliwości, a zwłaszcza głębszego zrozamie- 
nia stanu rzeczy, gdyż wyszedł on z nowBzćj szko- 
ły biurokratycznćj. Dła tego niewierzymy bynaj- 
mnićj temu sprawozdaniu, jest to znów rzucona 
wiadomość jako próbierz opiaii i pogróżka, że 
takie rząd otrzymuje sprawozdanie od swego 
przedstawiciela — zdaje uam się jednak, że cel 
chybiony, bo zamiast przestraszać podania takie 
rozdrażniają tylko i służą za prowokacyę do o- 
pozycyi. P. Possiager zbyt zna kraj, aby mógł 
twierdzić, że większość jest zupełnie zadowolową, 
że tylko ultrasy federalistyczni narzekają, ani też 
mówić o porozumieniu między ultrasami a malkon- 
tentami klerykalnemi lab agitacyi chcącćj podko- 
pać powagę rząda u chiopów? Całe przeto to do- 
niesienie jest tendencyjną plotką dziennikarską. 

— (łazeta urzędowa wiedeńska zamieszcza 
Bankcyonowaną ustawę Z 24 maja b. r. o uregu- 
lowania podatku grantowogo: P rzypomioają sobie 
czytelnicy rozprawy w izbie niższej Rady pań. 
stwa nad tą ustawą, jakoteż wystąpienie kilku 
członków delegacyi polskiej przeciwko zasadom 
w niej zawartym, a nie podającym rękojmi słu- 
sznego wymiaru podatka gruntowego, zwłaszcza 
w atosunkach galicyjskich. Ustawa ta została 
sankcyonowaną bez zmiany, i ogłoszoną z rozpo- 
rządzeniami przechodowemi, jakoteż formula- 
r 

— Sprawa biskupa z Liazu została rozstrzy- 


|=) Gwiazdki oznaczają, że nadeszło za późno, by 
mogło być wynagrodzone medalem, 


a R e < 


tejszej katedrze. Największa część tych składek w o; a dyrektor szkoły ekwitacyjnej Krakowie p. 
3 - yrektor szkoły © cyjnej w p 
wała dotąd z Wielkopolski za Ra p. ia dee Piechocki wystawił 9 pięknych koni wierz- 


skiego. Nadsyłali też 


z okolic Kalwaryi i kilku posłów. Wszystkie te dary 


wymienialiśmy po szczególe w piśmie naszem. Obe- 
enie pomnik rozebrany został (d. 19 maja) a odno- 
wą Jego zajmują wię kamieniarz p. Hochstimm i 
rzeżbiarz p. Gadomski, Robotą kierują konserwator za- 
bytków p. Paweł Popial i Dr T. Żebrawski. Skłądka 
dotychczas zebrana nie wystarcza jeszcze na ukoń- 
czenie robót, a p, Karol Hoffman z Drezna przesyła 
znowu na ten cel 10 złr., które do kasy Towarzy- 
stwa naukowego odesłaliśmy. Napis na stopniu gro- 
bowca przypomni, iż odnowa dokonana w czasie, gdy 
ubiegło pięćset lat od założenia Akademii krakowskiej 
na Bawole, a także pięć wieków od nadanią statutu 
w Wiślicy. 

— Na kursie pedagogicznym męskim w Krakowie 
rozpoczną się egzamina piśmienne d. 14 czerwca o 
86j rano. 

— Donoszą nam z Szczawnicy, że ministeryum han- 
dlu nakazało urządzić począwszy od d. 15 czerwca 
przez czas pory kąpielowój pocztę codzienną osobow 
między Krakowem a Szczawnicą przez Myślenice i 
Nowy Targ. Wiadomość ta będzie pożądaną dla osób 
wybierających się do Szczawnicy. 

— Przypominamy dziennikom lwowskim przyta- 
czanie nas nietylko wtedy, gdy chcą z nami polemi- 
tz lecz oraz i wtedy, gdy robią z Czasu prze- 

ruki. 

— Gaz. Narod. donosi, że zmarły świeżo w War- 
Bzawie młody pianista Dulęba był oficerem w woj- 
sku austryackiem, a następnie brał udział w powsta- 
niu. Możemy zapewnić, że Dulęba nie słażył wcale 
w wojsku, ale brał udział w wyprawie Langiewicza. 
W innem miejsca Gaz. Narod. pisze, iż marszałek 
powiatu krakowskiego i członek krakowskiej Rady 
miejskiej p. Mieroszowski otrzymał order papieski 
Gazeta pomięszała imiona i osoby nie chcąc si o- 
zbawić sposobności do ucinku, bo między daj = 
ona pewną słabość do p. Stanisłąwa Mieroszowskiego. 

— Doszła nas karta pogrzebową z Opawy na Szlą- 
sku, zawiadamiająca o śmierci jednego z urzędników 
niegdyś krakowskich , który postępowaniem swojem 
umiał sobie zjednać szacunek osób mających z nim 
urzędowe stosunki i z żalem był żegnany, gdy go 
przenoszono na stan spoczynku, D. 30 maja umarł 
w Opawie Franciszek Menszek, były dyrektor głó- 
osz ełowego w Krakowie, licząc lat 57. 

i = nia ògo czerwca częściowa, dnia 6go od po- 
E nia zupełna pogoda. Termometr dnia 5go doszedł 

o + 18 «2 od -+ 90,0, zaś dnia 6go czerwca do 
=+ 17.8 od +- 90,2 R. Baromete w ciągu tych dni 
bez przerwy szedł na w górę; stan jego o godzinie 
66j rano dnia 7go czerwca był 332:90, termometru 


zaś + 90,6 R. Wiatr dotąd półaoeno-wschodni skręcił 
Bię na zachodni. 


— We wtorek dnia 
biskupa wyznawcy. 


pn 
Sprawy sądowe. 


8go czerwca, Śgo Medarda 


W bieżącym tygodniu odbędą się przed tutejszym 
sądem karnym, następujące rozprawy ostateczne: 

We wtorek dnia 8 czerwca b. r. Józefa i Jakuba 
Banasiów o ciężkie obrażenie ciała; Jana Zaby o 
ciężkie obrażenie ciała; Michała Grandysia o zaboj- 
stwo; Katarzyny i Jadwigi Brześciakowny o porub- 
stwo ; Józefa Węgrzyna o kradzież; Jakóba Giermka o 
, przeniewierzenie, 

We środę dnia 9 czerwca b. r. Kaspra i Anto- 
niego Riszki o ciężkie obrażenie ciała; Tomasza 
Drążka O kradzież; Ebla Markusa o gwałt publiczny; 
Agaty i Zofii Skorskich o ciężkie obrażenie ciała ; 

We czwartek dnia 10 czerwca b. r. Marcina 
Kani o podpalenie; Wiktora Zielińskiego o kradzież; 
Radolfa Paczkowskiego o oszustwo. 

W piątek dnia 11 czerwca b. r. Wojciecha Ea- 
budy o ciężkie obrażenie ciała: Jędrzeja Zołny o 
kradzież; Władysława Kałuskiego o rabunek. 

W sobotę dnia 12 czerwca b. r. Wojciecha Na- 
lepy o kradzież; Maryanny Kośnikowej o ciężkie 0- 
brażenie ciała. 


NoE one D A GRG? R OYRGA GK GEE 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


WYSTAWA 


gospodarczo - rolnicza i przemysłowa 
w Firakowie. 


(Dalszy ciąg.) 


III. Oddział koni, 


y, że w tym dziale nie liczna będzie 
muje ona 67 sztuk; licząc w to oraz 
przedstawia jednak zbiorowo obrazu ko- 


Mimo obaw 
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szów: zarząd dóbr tychże; hr. Pot ir sj 


hr. Potocki Alfr, Siemoński Włąd: 


lz 
it Bilijs licyi, Józef Godefroy właś. dóbr ze Zborowa, Joanna 


Izraelici z Warszawy, wieśniacy |chowych z ujeżdżalni swojej, między któremi piękna 


bardza klacz biała arabska, inna centkowata jak że- 
bra, i klacz skarogniada odznaczały się chlubnie. 
Pięknego kuca 4 letniego p. Piechockiego z wielkiem 
zejęciem oglądały dzieciaki i dorostki. P. Ignacy 
Lipczyński z Karniowa wystawił piękną klacz 
(gniadą) ze stada hr. Dzieduszyckiego; pp. Osta 
szewski ładnego 2-letniego ogierka, a p. Hur- 
borg szpakowatego żrebca; 2-letnie ogiery krwi an- 
giełskiej i arabskiej p. Siemoński z Barwałdu i 
Zarząd dóbr Pleszowskich. W końcu wójt Błażej 
Król z Biskupie starannie chowaną klacz ze źrebię: 
ciem i 2 letniego ogierka, Cała wystawa koni acz 
w ogóle nie kompletna przedstawiała znaczny jednak 
postęp chowu końskiego w kraju naszym, Z cho- 
wu tego chlubnie słynącym, lubo dażo jeszcze 
pozostawiała do życzenia i przy większym udziale 
hodowców koni, imponujące byłaby przybrała roz- 
miary 
IV. Oddział owiec. 

Ośmiu wystawców, mianowicie: pani Aresin 
z Parczendorf w Morawii, pp. Ludwik Helcel, wła- 
Ściciel Radłowa, Edward Homolacz z Gnojnika , 
owczarnia bar. Larysza z Osieka, hr. Łubieński 
z Kazimierzy wielkiej w Królestwie polskiem, hr. Po- 
tocki Adam z Krzeszowic i Alfred z Łańcuta, w 
końcu?p. Stanisław Żeleński z Grodkowie, nadesłało 
do 150 owiec, przeważnie rasy elektoralno-Negretti. 

Administracya dóbr Łańcuckich hr. Alfreda P oto- 
ckiego nadesłała między baranami: rasy „Negretti* 
jednego przedewszystkiem barana niepospolitej budo- 
wy i wełny wysoko uszlachetnionej; zaś dóbr Krze- 
szowiekich hr. Adama Potockiego kilka baranów 
rasy angielskiej „Southdown“ i „Dishlej* , oraz 
barana rasy wołoskiej. Piękne okazy znajdują się 
również między owcami z majętności Radłowskiej, 
przez p. Ludwika Helcla z Krakowa nabytej, tu- 
dzież z owezarń p. Stan. Żeleńskiego z Grodko- 
wie, p. Edw. Homolacza z Gnojnika i p. Emy 
Aresin z Parczendorf w Morawii, Między okazami 
z owczarni h. Łubieńskiego odznacza się piękna 
maciorka, chowu tamtejszego. Piękną wełnę w celu- 
jących próbkach z owiec „Negretti*, już na wysta- 
wie Paryzkiej premiowanych, nadesłał z owczarni 
swojej w Poznańskiem p. Kazimierz Chłap owski 
z Kopaczewa. Wełnę tę, również jak piękay i 
systematycznie ułożony wełaozbiór krakowianina p. 
Lucyana Baranowskiego z Prószkowa, ustawiono 
w pokojach komisyi wystawniczej, w budynku ogrodo- 


wym. 
V.Oddziałtrzody, drób iptastwo domowe. 


Nierogacizny nie wiele wprawdzie wystawiono, bo, 
zaledwie 10 sztuk większych a kilkanaście prosiąt 
jednak między tą znajduje się kilka pięknych bar- 
dzo okazów, jak rasy angielskiej „Suffolk“, umie- 
jętnej budowy w kluczu Krzeszowickim hr. Poto- 
ckiego; młode niezwykłej wielkości prosiaki rasy 
Suffolk i Yorkshire na wystawie Wrocławskiej za- 
kupione przez p. Jezierskiego z Giebułtowa, 
ogromne egzemplarze (wieprz i maciora) chowu krajo- 
wego i mięszanego z rasą angielską hr. Wita Ze- 
leńskiego z Słotwiny, piękny kiernos i wieprzek 
rasy Berkshire p. Tańskiego z Olszanicy, pro- 
dukcyi własnej; zakupione przez komitet towarzystwa 
roln. krak, piękne kiernosy ras angielskich Suffolk 
i Berkshire z Bogdanowa w Poznańskiem i pro- 
sięta chowu p. Józefa Konopki z Mogilan, 

Co do drobiu i ptactwa domowego p. 
Staudinger z Wiednia nadesłał parę pięknych ba- 
żantów srebrnych, kilka par dużych brunatnoszarych 
gęsi Tuluskich, kaczki z Rouen i Labrador, Man- 
daryńskie i Karolińskie, piękne kury Kochinchińskie 
Bantamskie itd.; gołębie Rzymskie itd. piękne gołę- 
bie nadesłali także pp. Krzyżanowski Kąacz- 
marski i Dobek, garłacze, murzyny, nyfki krą- 
jowe, holendry i weneckie. Paui Krzyszkowska 
i p. Kazimierz Langie tudzież p. Teissler z Krze. 
szowie kury i panterki, zaś p. Pszorn z Rakowie 
pawia. 

(Dokończenie nastąpi.) 


Kassa Oszezędności w Krakowie. 


Na dniu 30 kwietnia 1869 r. 
wynosił stan wkładek 
Procent skapitalizowany od 1go 
listopada 1868 r. do 30 kwietnia 
1869 roku wynosi...,.+..--*«- 
Od 1 do 31 maja 1869 wło- 
żono na 264 książeczek .,.. osoo MANASE 
Razem złr. 516,343 ©. 74 

Od 1 do 31go maja 1869 r. 
zwrócono złr. 32,750 ©. 74 
Stan wkładek 31 maja 1869 zir. 483,593 c. — 


A 


Przyjechali do Krakowa od 6go do 7go czerwca. 


HOTEL DREZDEŃSKI: Rosenberg bar. Lipiński 
właśc. dóbr z Płazy, Przecław Słowiński właśc. dóbr 
z Kleczy, August Nowakowski adwokat z Tarnowa, 
Roman Chrząstowski z Galicyi, A. Bajer kupiec z 


złr. 466,741 c. 44 


złr. 8,024 o. 66 


je|7 Wiednia, Władysław hr. Bzdeni właś, dóbr z Ga- 


yi. 
HOTEL SASKI: Zygmunt hr. Skórzewski wł. dóbr 
Rogowa, Stanisław hr. Borkowski wł. dóbr z Ga- 


rupkowa Józefa, Skrzyński Aleks. S zybalski Godefroyowa właśc. dóbr z Solza, Michalina Doma- 


Felicyan, Wdowiszewski Wine. Zak 
Wład, i hr. Żeleński Wit, 

Piękne konie rasy anglo- arabskiej p. Benoego 
z Niegowici, przedewszystkiómźkiacz kara i gnią- 


rzeński radzka właśc, dóbr z Dąbrowy, Wincenty Wroniew- 


ski rządzca dóbr z Głębowiec, Stanisław Dunin wł. d. 


GZA z Wtorku © Uzerwca 1009. 


| 
z Głębowie,| Ludwik Jagiels:i wł, dóbr z Limanowy,]e 


Domitze Lucy właś. dóbr z Mołdawy, Emil Jastrzęb- 
ski wł, dóbr z Łowczowek, Mikołaj Anmern leitnant 
z Warszawy, bar. Pritwitz z Warszawy, Julian Je- 
zierski z Galicyi, bar. Mescher rotmistrz z Galicyi, 
T. Cybulski właś. dóbr z Humnisk, Jacek Siemoński 
właśc. dóbr z Kongresówki, Adolf Dobrzański wł. d. 
z Galicyi, Wojciech Serwatowski właśc. dóbr z Kor- 
czmina, Jan Barzyński wł. dóbr z Ulwynów, Stanisław 
Chłapowski właśc. dóbr z Poznania, Józef Sikora z 
Czech, Oskar Breuer kupiec z Czech, Julian Bruni 
cki właśc. dóbr ze Lwowa, Oskar Schaeter kupiec z 
Niirabergu. 


TAEA ETA A: OLAP TRZY i E kw 
Przegląd polityczny. 


mae 


Depesze telegraficzne. 


——— 


Paryż 5 czerwca. La Patrie donosi, że D u- 
casse i Lermina zostali wczoraj wieczór are- 
sztowani z powodu podburzania do rewolucji. 

Londyn 4 czerwca, Na posiedzeniu Izby wyż- 
szej Lori Stratford wniósł przedłożenie trak- 
tatu zawartego z Ameryką o „Alabamę* i nazwaí 
znaną mowę senatora Sumnerą w Washingtonie 
wybrykiem; spodziewa on się umiarkowanego 
podjęcia na nowo rokowań a chwali charakter 
Motleya. Lord Clarendon daje zarys dawniej- 
szych ukłądów w sprawie o „Alabamę* i również 
tak samo cechuje mowę Samnera, dodając, że nie 
ma ona znaczenia, gdyż Sumner nie jest człon- 
kiem rząda; dalej zepewnia, że Anglia, o ile nie 
będzie od niej źądanem nie takiego, coby hono- 
rowi jej ubliżało, skłonną się okaże pokojowej 
ugodzie. 


Londyn 5 ezerwca. Dziś odbyło się zgroma- |$ 


dzenie członków Izby wyższej celem naradzenia 
się prywatnie nad bilem kościelnym irlandzkim; 
nie powzięto jednak żadnej staaowczej uchwały. 
Wielu parów, a między nimi lord Derby, prze- 
mawiali za bezwzględnem odrzuceniem bila; inni 
radzili osłabić bil poprawkami. 

Florencya 5 czerwca. W izbie deputowa- 
nych Lobbia złożył ną gtole dokumenta opie- 
czętowane, oznajmiwszy, iż ma w ręku dowody 
przekupstwa jednego z depntowanych w sprawie 
monopolu tytóniowego. Po niejakich oświadcze- 
aiach kilku deputowanych i ministerstwa, Izba u- 
chwaliła jednogłośnie wziąść pod rozbiór sprawę 
wyznaczenia komisyi śledczej, jak był już posta- 
wiony wniosek w tym przedmiocie, i zająć się 
tem na tajnem posiedzenia w poniedziałek. 

Madryt 4 czerwcą. Serrano odpowiadając 
w Izbie na interpelacyę rzekł, iż ochotnicy na 
wyspie Kubie zmusili jenerała Dulce wsiąść na 
okręt, i odpłynąć do Hiszpanii; ale wiadomo było 
w Hawannie, że miejsce jego zajmie jen. Cabal- 
lero de Rodas. Serrano wyraził nadzieję, że no- 
wy gubernator jlny pokona ` wszystkie trudności, 
i że Kaba utrzymaną będzie przy Hiszpanii. Przy- 
sposabia się wysłanie posiłków 5000 lndzi. Ser- 
rano w końcu oświadczył, że rząd zadowolony 
jest z Dulcego. Wniosek postawiony przez jene- 
rała Pierrada względem złagodzenia regalami- 
nów wojskowych, odrzucony został 112 głosami 
przeciw 46 po przyrzeczenia Prima, iż wniesie 
projekt ustawy odpowiedniej wnioskowi. 

Madryt 4go czerwca. Za dekretem ministra 
Zorilla obchód poświęcenia panteonu narodo- 
wego odłożony został na dzień 13 b. m., gdyż 
nie przeniesiono jeszcze wszystkich zwłok, które 
miały być tam złożone. 

Bukarest 4 czerwca. Ks. Leopold Hohen- 
zollern odjechał dziś z powrotem do Niemiec. 
Książę Karol odprowadził brata ną parowcu wo- 
jenoym rumuńskim do Tarn-Sewerin. Izba przy- 
jęła żądanie postawione przez przedsiębiorstwo 
Offenheima, aby skrócono mu czas wyznaczony 
do ukońezenia budowy kolei żelaznej, 

Ateny 3 Czerwca. Wczoraj ukończono wybo- 
ry deputowanych. Rezultat ich desa wypadł 
przeciw obecnemu gabinetowi Bulgarisa, Wybra- 
no mniej deputowanych konserwatywnych, a na- 
tomiast wielu zwolenników stronnictwą Komundu- 
TOBA, 

Konstantynopol 5 czerwca wieczór. Dzien- 
nik La Turquie ogłasza artykuł o podróży wice-krola 
Egipskiego do Europy, i mówi: Chediwe (tytuł 
przyjęty przez lzmaiła paszę, znaczy „władzca”) 
przybierając w ten sposób rolę monarchy abso- 
lutnego i niepodległego, zapomina z lekceważe- 
niem o prawach należnych Sułtanowi, Przeko 
międzymorza Suezkiego nie mógł być inaczej u- 
skuteczniony, jak w skutek firmanu Sułtana, któ- 
rego prawa zawsze bywały uznawane, a dziś wa- 
sal podaje te prawa w wątpliwość. Podróż ta ma 
atoli inny także cel, a mianowicie upraszać jedno 
z mocarstw o podniesienie Jego naczelnego kon- 
sulatu w Egipcie na stopień jposelstwa, A u- 
życie jego pośrednictwa U AE pa podpi- 
sanych na traktacie paryskim, aby uznaiy neu- 
tralność kanału suezkiego; chose 80 kT to z 
pod zwierzchnictwa Sułtana wyłączyć. Turquie 
mówi: Nie dajemy wiary tej wieści, któraby sta- 
nowiła czyn zdrady, mogący pociągnąć za sobą 
zniesienie przywilejów nadanych przez Sułtana 
Egiptowi i jego rządzcom, tudzież tych ustępstw, 
które zawdzięczać należy jedynie wspaniałomyśl- 
ności Sułtana. Jak się przekonać będzie można 
z dokumentów, które następnie ogłoszonemi zo- 


oi akon 


pr" 


czci i poważaniu; niechaj więc Sułtan naprawi 
błąd swojego wasala, zapraszając swoich przyja- 
ciół i sprzymierzeńców własnoręcznem pismem. 

Nowy Jork 4 czerwca. Prezydent miano- 
wał Russella Jones posłem przy dworze belgij- 
skim, Z Kuby donoszą, że gubernator w Matan- 
zas podał się do dymisyi z powodu demonstracyi 
ochotników przeciw niemu, 

Nowy Jork 4 czerwca. Z Kuby donoszą: 
Aż do przybycia jenerała Caballero de Rodas 
mianowanego jeneralnym gubernatorem, jenerał 
Espinos objął naczelne dowództwo nad woj- 
skiem hiszpańskiem. Wysiadło w Kubia 500 o- 
chotników amerykańskich pod wodzą niegdyś je- 
nerała w wojsku seperatystów Jord ana, i ciod- 
parli Hiszpanów i połączyli się z powstańcami, 


Warszawa 4 czerwca. 


w tych dniach rząd rosyjski aresztował hr. 


Łubieńskiego, biskupa augustowskiego w Sejnach 
reżydującego, i wydalił go ze swej dyecezyi, a 
to z tej przyczyny, ponieważ wysłanego przeszłe- 


roku do kolegiam katolickiego w Petersburgu 
elegata odwołał, i temuż dalszego branią udziała 


Ww czynnościach tego komitetu zabronił. 


Wykonanie aresztowania polecono jenerałowi 


Mtolicrowi, przydzielonemu do warszawskiego za- 
rządu żandarmeryi, który X, Łubieńskiego do 
Grodna odstawił, zapewaie w tym cela, ażeby go 


wywieżć aa wygnanie w jedaą z odleglejszych 
żubernij cesarstwa. 

ii Zdarzenie to sprawiło w Warszawie tom wię- 
sze wrażenie, że X. Łubieński uchodził dotych- 


jęzas za biskupa rządowi rosyjskiemu dość ule- 


jłego, i tegoż rozporządzeniom dotąd żadnego nie 
stawiał oporu. 


| Tym sposobem pozostało w Królestwie Pol- 


kiem tylko dwóch biskupów: X, Juszyński w San- 
domierzu i X. Majerczak w Kielcach (ostatni nie 
jęst biskupem dyecezyalaym, lecz in partibus in- 


delium, oraz administratorem części dyecezyi 
krakowskiej w Królestwie położonej), i ci pozo- 
stali dwaj biskupi, jak słychać, w bardzo tru- 
dhem znajdują się położeniu co do zachowania 
się względem kolegium katolickiego w Petersbur- 
gù wobec kolizyi, w jakiej ich postawiły wyma- 
gania rządu niezgadzające się z poleceniami Sto- 
licy Swiętej. 


= 


Dziennik Lwowski oznajmił, że Towarzystwo 
demokratyczne we Lwowie, którego jest organem, 
zwołało na wczoraj, to jest na niedzielę po poła- 
dniu, zgromadzenie ludowe, któremu przedłożone 
ma być pod rozprawy pytanie: „Jaką ma być 
dalsza polityka kraju wobec postępowania Rady 
państwa z rezolucyą galicyjskiego Sejmu?“ Nie- 
posiada się z radości, że w „ogrodzie pojezuickim 
pod gołem niebem* rozstrzygnie się to pytanie, 
od którego dalsze koleje zawisły... rozstrzygnie 
się... dla kogo? Nataralnie, dla niego. 

Oczekiwaliśmy po Dzienniku Poznańskim , aby 
dał należytą odprawę na odpowiedź, którą arty- 
kał jego z 23 maja „o stanie rzeczy w Galicyi* 
w Dzienniku Lwowskim wywołał. Dał ją też w nu- 
merze niedzielnym z d. 6go b. m., i zaprawdę wy- 
borną, to jest jasną, prawdziwą i śmiałą. Żało- 
wać nam tylko przychodzi, że w tym samym nu- 
msrze zawierającym tak Świetny i poważny ar- 
tykuł, Dziennik Łoznańskt udzielił miejsca ramo- 
cie paryskiej mieszczącej potwarze niegodne jego 
i czytącej go pabliczności. 

List z Warszawy powyżej umieszczony dowo- 
dzi, że rząd rosyjski idzie coraz dalej w syste- 
macie prześladowania i niszczenia religii katoli- 
ckiej w Polsce. Znowa jeden więcej biskup kato- 
licki wywieziony (o ilewiemy, do Perma) za to, że nie 
chciał wziąść udziału w instytucyi przepisom ko- 
ścioła go przeciwnej. Nowy ten gwałt tłómaczy 
po części postępowanie administratora dyecezyi 
Lubelskiej, który odwoławszy swego pełnomooni- 
ka, schronił się do Galicyi. Słyszeliśmy, jaz mu to 
miano za złe, albowiem zkąd pewność, żeby był 
wywieziony? Teraz wątpliwości jaż nie ma: Bi- 
skup Łubieński odwołał, pozostał — i wywie- 
ziono go. 

Wczoraj miały się odbyć we Francyi wybory 
uzupałoiające do Ciała prawodawczego, a miano- 
wicie tam, gdzie żąden kandydat nie otrzymał 
bezwzględnej większości głosów. 

Komisya mieszana belgijsko-francuska w spra- 
wie kolei żelaznych miała juź w Paryżu pierwszą 
paradę pod przewodnictwem prezesa wydziału 
rady stauu, Cornudeta. Zajmowano Się taryfą ko- 
lei żelaznych. 

Parlament półaocno-niemiecki zakończy swoje 
czynnoścł w ciągu tego tygodnia, a zepewne nie 
dłużćj trwać będą posiedzenia parlamentu cłowe- 
go. Parlament Związku północnego na posiedzenin 


swojem sobotniem uchwalił ostatecznie ustawę o 
stęplowaniu weksli; następnie budżet związkowy 


na r. 1870. Gdy zaś przyszło do trzeciego czyta- 
nia wniosku o podwyźszenie podatku od gorzałki, 
komisarz rządowy Delbrück oświadczył, iż zapro- 
wadzenie podatku fabrycznego jest niepodobnem 
bez podniesienia w ogóle podatka. Gdy atoli mi- 
mo tego Izba odrzuciła podwyższenie, Delbrfick 
oświadczył, iż rządy związkowe cofają dalsze pro- 
jekta podatkowe. Tym sposobem sprawa wróciła 


= o 


tang, Chediwe nie posiada najprostszych pojęć o| do punktu, z którego wyszła, to jest, że przez 


połączenie konserwatystów bezwzględnych, a wła- 
Ściwie szlachty z opozycyą liberalną. rząd ujrzał 
się zmuszonym zwołać sejm pruski i podać mu pro- 
jekt podwyższenia podatków stałych. Hr. Bismark 
nie brał udziała w obradach, jako chory, dopiero 


po posiedzenia nagle jakoś wyzdrowiał i przyj- | 


mował u siebie. 


Dopiero teraz można przypuszczać na pewne, 
że Hiszpanii zagraża niebezpieczeństwo w Antyl- 
lach. Pierwsze wyprawa ochotników amerykań- 
skich przybyła na wyspę, uderzyła na Hiszpa- 
nów i zmusiła ich do odwrotu, a nastęnie posiłki 
wysłane z Hiszpanii zbuntowały się i nie chciały 
uznać dowództwa jenerałą Dulce. Łatwo przeto 
może powstanie wzmódz się chwilowo, a utwo- 
rzywBzy stałą „organizacyę, zyskać uznanie w 
RAJA i ściągnąć większą liczbę ocho- 
tników. 

Wiceekról Egipski wyjechał z Wiednia przez 
Wrocław do Petersburga, a z powrotem ma być 
w Berlinie, następnie udać się do Londyna i Pa- 
ryża. Przebiegnie on Europę bardzo szybko, bo 
jeszcze w tym miesiącu chce pokończyć odwie- 
dziny dworów zachodnich. 

Myśl ogłoszenia przekopu sneskiego 
międzynarodową, otwartą dla wszystkich a neu- 
tralaą, wyszła od Anglii, gdyż ta największy ma 
interes w utrzymania tej drogi, bez narażenia jej 
na samowolne nieprzewidziane zamknięcie. Gło- 
szą, że rząd francuski, któremu idzie terąz o u- 
trzymanie powagi Porty na Wschodzie, przeci- 
wnym jest tej ueutralności, i chciałby utrzymać 
iezaprzeczone zwierzchnictwo Porty nad kanałem 
suezkim. i 

Wybory w Grecyi wypadły na niekorzyść rzą- 
du przez połączenie się dwóch skrajnych stron- 
nietw, którym gabinet Delianisa nie zdoła spro- 
stać. 

Osobliwością jest tygodnik wychodzący świeżo 
w Nowym Jorku pod napisem Zmperialist, który 
przemawia za utworzeniem w Stanach Zjednoczo- 
nych monarchii i wyświeca nadażycia i przekup- 
stwa kwitnące pod opieką instytacyj republikań- 
skich. Ta ostatnia okoliczność jest zapewne naj- 
główniejszą przyczyną, że pismo to utrzymuje się. 
Byłoby jednak nieznajomością obyczajów i sto- 
sanków socyaloych za Oceanem, gdyby chcieć z 
tego wnosić, że idea monarchiczna znajduje tam 
licznych zwolenuików. Właśnie obyczaje, tradycye, 
i stosaaki socyalue, wpływ państwa na wszystkie 
sprawy spółeczne, na wszystkie instytucye, 8Ą 
najsilniejszą podporą królewskości w starej Ea- 
ropie, a zupełna niezawisłość indywidualna i au- 
tonomia wszelkich iostytucyj wcielona w stosunki 
socyalne Ameryki, nie dopuszczają tam moaarchi- 
zmu tak dalece, że się on na całei półkuli w je- 
dnej tylko zdołał on utrzymać Brazylii i to z po- 
mocą starego Bystemu feodalaego przeniesionego 
tam z Europy. 

Bióro Reutera donosi z Hong Kong z d. 11go 
maja, że potwierdzają się doniesienia o zajściach 
w Pekinie, a zatem potwierdziłoby się, że poseł 
francuski został zuieważony i w skutku tego zwi- 
agt chorągiew na domu poselstwa. Reprezentaci 
ianych państw zostawili rządowi chińskiemu trzy 
dai czasu do namysła i wytłómaczenia się. Zaj- 
ście to miało się stać w taki sposób, że p. Ro- 
chechonart, sekretarz poselstwa francuskiego, po- 
trącił palankin, na którym biesiono brata księcia 
Kuaga, a ten uderzył urzędnika francuskiego w 
twarz. Jest to więc sprawa czysto obyczaju miej- 
scowego, gdyż wszystko, co się tyczy osób ksiąg- 
żąt krwi, jest nietykalnem. W dawniejszych cza- 
sach obcy, lub;gdyby się tego dziś dopuścił podda- 
uy chiński, dałby na miejsca głowę pod miecz. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Gzagu: 


Paryż 7 czerwca. Wczorajsze wybory uzu- 
pełuiające odbyły się w zupełnym porządku. 
Madryt 6 czerwca. Zgromadzenie członków 
<iększości kortezów postanowiło prawie jednogło- 
śnie mianować Serrana rejentem z tytułem „Ję- 
go Wysokości”, i przeląć na niego atrybucye pą- 
uującego objęte konstytucyą, z wyjątkiem atoli 
tych, które się tyczą sankcyonowania ustaw oraz 
rozwiązywania kortezów, dopókąd istnieje zgro- 
mądzenie kortezów jako konstytaanta, 
Petersburg 7 czerwca. Żoną Carewiczą 
Alessandra powiła dziś rano syna (drugiego; 
pierwszym jest Mikołaj urodzony w maja 1868), 
Kursa. Wiedeń 7 czerw. godz. 2 minut 10. 
5 zjednoczony dług państwa 62:40,— 50, zjed, 
diug państwa w srebrze 10.50. —Londyn 124:40 — 
Srebro 121*75.— Dakat 5:875/,,. — Akcye kredyt, 
299:60, — Lombardy 254:10,— Losy z 1860 r 
10460. — Losy z 1864 r. 124:80. — Akcye franko: 
austr. 125-75— Napoleony 9:93, — Akcye kol. gal. 
Kar. Ludwika 232:25.— Akcye kol. Lwow,-Czer- 
uowieckiej 19075. — Akcye kol. pół.-wschod 
15775. — Akcye bauku 752— Akcye banku zjedn. 
(Yereiusbank) 11875. — Akcye baaku jen. 72%. 
Kenta w srebrze 70:55.—Akcye kol. Rudolfa 16525 
Ascye kol. Siedmiogr. 16625. — Akcye kol. Alföld- 
sciej;166. — [Usposobienie giełdy: podnosi się]: 
ROZA „Aa AN Rana 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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emanum 


ć Krakowa u Wiednia 9.45 


eiągi osobowe ma Kolejach żelaznych 


Bdekodzą : 
(rakowa do Wiednia, Wrocławia 7°10 rano; 3.30 pa 
południu — do War Wi ja o 


szawy i 
8 rano — do Zasotsa 10.80 r.na; 9,30 wieczór—. 
do Wieliczki 11 rauo. 
Weednia = Krakowa 2.15 rano; 8.30 wieczór: 
rant o y o godzinie 11.37 
nien; 3.6 po południu, panna 
Szosakcjwy do Krakowa 3.51 po południu: 

s Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 5,30 więszór: 
Hrzemyśla do Krakowa 9 rano. j 
Fieliczki do Krakowa 5.40 wieczór. 

Miystowie do Zrakowa 1 po południu. 

Przyehodzą; 
a „7:65 rano: 7,45 wioozór.—s Wro* 
csata © godzinie 2.45 ranó = s 
rarszawy, Błystowie i cot 


zo Lwowa 3.5 0 5 uż 
zo TĄ $ gó” 
liczki 6.15 wiało 22 p 


si| ô> Przemyśla u Krakowa 4.43 południu; 
rakowa o; 


<> Lwowa w M 
6. Wyedwia z Krakowa 5.1? rano, 9.27 wieczór; 


8.39 rano; 8.36 wieczór. 
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4 TE > z Mri 8 Czerwca 1869 


DEF Ostrzeżenie! ag 


| | kanon ooo, Doro A | „ostatecznie 
Ponieważ podpisana, w błąd wprowa- 


'wzywam do ui- 
dzona, z W. p. Kazimierzem Baranow- szczenia się z należności mi przy- 
skiem warunkowo weszła w interes sprze- 


padającej. W przeciwnym razie 
daży dóbr Bobowy z przyległościami, i całe postąpienie jego ze mną 
temuż W. p. Kazimierzowi Baranowskie- 


| Bara z imienia i nazwiska ogłosz 
mu pełnomocnictwa do działania z oso- EBU, 
bami interesowanemi udzieliła, przeto pod- WA. Podczaski. 
pisana odwołuje niniejszem udzielone (10%. 
mu pełnomoenictwo, i ostrzega doty- 


Lekarz zę*ów 
Dra. J, G. POPPA w Wiedniu, Stadt Bognergasse N. 2. 

Przez pówtarzane i wiełostronne badanie środ ków tualetowych i leczących by- 
wają korzyści i dobre przymioty tychże zawsze dożładniej zgłębione i bezstronnie 
sądzone, tak że publiczność może z tego jak najwięcej korzystać. Chociaż sławna 
Anatherinowa Woda ;do ust Pana Dr. Poppa w Wiedniu Stadt Bognergasse Nr. 2 
jaż dawno'znaną jest jako wyrób doskonałej jakości, jomimo to poddałem ją grun- 
townemu naukowemu analityczno-chemicznemu, farmakologicznemu i techniczno-fi- 
ziologicznemu rozbiorowi, aby. tym sposobem, powtórne kompetentne, naukowe orze- 
czenie osiągnąć. Jako rezultat tego . badania okazeło się, że ta Anatherinowa Woda 


ośdiadeikiu niniejszem publicznie, że, jako wdowa po doktorze A. Rix, od ośmiu lut 
ja jedynie wyrabiam prawdziwą, niefałszowaną oryginalną Pastę Pom- 
padour, gdyż tylko ja tajemnicę przyrządzanta tejże posiadam. Donosząe 

i riniejszem, że owej Pasty Pompadour odtąd tylko w mojem mieszkaniu 
w Wiedniu, Leopoldstadt, grosse Mohrengasse 14, E piętro, drzwi 

Nr. 62, prawdziwej nabyć można, ostrzegam każdego od zakupna u kogo- 
bądź innego, gdyż obecnie, w skutek "zaszłych naśladowań, zwinęłam Składy i i Fi- 

lie. Moja prawdziwa Pasta Pompadour, zwana także cudowną Pastą, nigdy w swych 

skutkach nie zawiedzie. 

Ta niezrównana Pasta do twarzy, jest nadspodziewanie jedynym poręczonym 

środkiem do szybkiego i niezawodnego usunięcia wszelkich wyrzutów skórnych, za- 
jadów, piegów, plam wątrobowych i zmarszczków. Zaręczenie jest w ten sposób 


do ust z najdoskonalszych materyj ziołowych jest złożona i to tylko z takich, które 
czące osoby, aby w żadne układy z W. według naukowych spostrzeżeń i doświadczeń zawsze w wszelkiego rodzaju cierpieniach Hi Rae! prag ion ERO CCA się pieniądze, — Słoik tej M Pa- 
p. Kazimierzem Baranowskięm nie w cho- sił tabd A u ści d dł żad d AO E NEN , z z przepisem użycia, kosztuje 1 złr. 50 kr. Przesyłka za pobraniem na- 
gbów najlepszej: skuteczno ci dowiodły, aw żadnym razie zdrowiu kiedykolwie leżytości. — ZJgB"Pisma dziękczynne nie będą ogłaszane."qmg (848-4-12) ą 


dziły, gdyż o unieważnienie zawartsgo Wilhelmina Rix, wdowa doktora w Wiedniu, grosse Mohrengasse, 14. 


kontraktu potrzebne kroki sądowe przed- 
sięwzięte zostaną. (1091--3) 


Anna z Mitkowskich 
hr. Łubińska. 


szkodliwemi być się nie okazały. Trzeba więć przyznać, że sława, jaką jaż od dawna 
posiada ta Anatherinowa woda do ust, zupełnie jest uzasadnioną, i że takową dla 
jej wybornych własności ogólnie, polecić można, co ja na zasadzie przezemnie przed- 
siębranego naukowego badania wedle prawdy niniejszóm potwierdzam i moim wła- 
snoręcznym podpisem i pieczęcią poświadczam. (812-2=3) 
Berlin 16 Listopada 1868 r, Dr. Hess: 
aprobowany Aptekarz, Chemik I klasy, "iaukowy badacz i w sztuce biegły dla medycznych, farma- 
eeutycznych, technicznych, chemicznych, przedmiotow fabrykatów, droguecyi wszelkiego rodzaju. 
58 EE Ł A D Y 


tych artykułów, z powodu ich przedniości wszędzie znajdujących słuszne i zasłu- 
zone uznanie nawet i w Niemczech, Szwajcaryi, Turcyi, Anglii, Ameryce, Holan 
dyi, we Włoszech, w Rosyi, wschodnich i zachodnich Indyach prawdziwych i świeżych: 
w Krakowie: p. W.Redyk apt. „pod Barankiem,* p. Siedlecki apt., Górecki, p. J. 
Jahn, p. L. Feintuch, p. J. Bartl, p. Ernest Stock-mar apt., p. Dri apt. p. Sawiczewski. 
we Lwowie : apt Dra chemii p. Tytusa Zarzyckiego, p. Mikolasza apt., p. A. Berlinera 
apt., p. Ehrenbergera apt., p. Fr. Kleina wdowy, p. Bonif. Stillera p. Z. Ruckera, 
Także utrzymują takową na Składzie: 
W Bełzie p. Hrymak, — w Biały p. Józef Knaus — w Bielsku p. Stanko apt. — w Bóbrce 
p. J. Zarnitz apt. — w Bochni p. Niedzie ski i p. Konst. Solik, —.w Brodach p. Gomuliński apt. 
— w Brzeżanach p. Zminkowski apt.— w.Buczaczu p. J. Czerkawski, p. Kercelip. M. Lipschiitz — 
w Ctrzanowie p. B. Sporysz apt. — w Czerniowcach p. Rożański, p. Schnirch, p. Alth i Syn i p. 
Jan Rintzinger — w Dolinie p. Trąunfallner apt — w Dobromilu p. A. Grotowski apt. — w Dro- 
hobyczy p. Kleczkowski i p. Rosenheim — w Dydowie p. M. Koniecki — w Frysziaku p. N. Lö- 
we — w Grzybowie p. Muszyński — w Jaworowie p. L. Lachowicz apt. — w Jarosławiu p. 
Bogusz apt.. — w Jazłowcu p. J. E. Wilczka apt. — w Kimpollung p. B. Sommer — w Kołomyi 
p. Różański, i p. Sidorowicz apt.— w Krynicy p. M. Nitribitt aptek. — w Lutowiskąch Po M. Ko- 
nicki — w ' Monasterzyskach pan Lipschütz — w Nowym Targu p. Laur — w Nowym Sączu p 
Kosterkiewiczowa wdowa -- Ostrawie p. C. Weber apt. — w Przeworsku p. witalski apt. i z 
Janiszewski -apt. — w Przemyślu pan Gaideczka i Syn, p. Machalski i pan Kozłowski — w Ra- 
dowcach| p. K. Teichmann i p. F. Zink apt.: — w Rozwadowie p. Maręcki — w Rzeszowie p. J. 
Scheiter i Syn — w Samborze p. p. Kriegseisen aptek., p. Riedl apt, p. A. Kramer i p. Rosen- 
heim— w Sanoku p. J Jaklicz i p. Rob. Barth — w Serecie p. . Sommer i p. Dembniak — w 
Stanisławowie p. Ferd. Stecher apt. p. Ad. Beitl apt., i p. C. Kopacz — w Stryju p. Batsch apt., 
p. Ed. Kornberger i J. D. Nussenblatt i Spółka — w Suczawie p. E. Botezat apt. — W Tarnowie 
P. W: T. A. Wielogórski -- w Tarnopolu p. Morawetz, pau W. Stachiewicz i pan L. Karmin — 
w Turce p. A. Czerniański — w Wadowicach p. Foltin — w Załeszczykach p Kodrębski — w 
Złoczowie p. O. Fadenhecht—w Zółkwi p. Krzyżanowski aptekarz— w Nowym Sączu p. I. Garan. 
J. G. POPP, 


praktyczny lekarz zębów i właściciel przywileju w Wiedniu, Stadt, Bognergasse N. 2. 


oryentalnej rasy do zaprzęgu, 
jest do sprzedania. 


Bliższa wiadomość przy ulicy S. Ja- 
na pod L. 308. (1156) 


>" Zr. 125,000 v srebrze lub złocie GEE 
Tia wygrana zr. 405000, 70.000, 35.000, 
21,000, 17,500, 14 ‚000, 6,000 i t.d. 
są do wygrania na nowem wielkiem losowaniu- pieniężnem przez rząd 
urządzonem i poręczonem. 


Cały kapitał składajacy się z %432,500 złr. 
który wpłynie od biorących udział, zostanie znowu pomiędzy nich rozdzie- 
lony. Pierwsze ciągnienie każdego mieśjąca przypada jedno; rozpoczyna 
się już Ogo i HHgo Czerwca r. b. — Całe losy kosztują 8 złr. — 
SPołówki 4 złr. — Ówiartki 2 złr. — Wygrane będą w wyż wymienionej 
„monecie biorącym udział w każde miejsce przesłane. Ponieważ zaś jest 
odbyt na te losy, uprasza się o zamówienia bezzwłocznie, i to tylko wprost, 
nadsyłać do podpisanego Domu handlowego, któremu sprzedaż tych losów 
powierzoną została. (1074--4) 
Należytość może być przesłaną w austryackich bankotach lub znacz- 
kach pocztowych. — Urzędowe plany i wykazy przesyłają się bezpłatnie, 
Maurycy Gridnebaum w Eiambnrgu. 
EF" Na tem ciągnieniu tylko wygrane będą wyciągnięte i żaden wyciągnię- 


ty los mniej nie wygrywa jak ośmnaście złr. w srebrze. 
ESAO EEA DACT TDP V WPADA, 


a ostrzeżenie przez Annę z Miłkow- 
NA hr. Łubieńską w „Czasie“ , 


z dnia 4 Czerwca 1869, umieszczone tej 
osnowy: „jakoby hr. Łubieńska w błąd 
wprowadzona i tylko warunkowo w inte» 
res sprzedaży dóbr Bobowy ze mną we- 
szła,“ zmuszonym się widzę publicznie 
powyższe twierdzenie, jako fałsz i kłam- 
stwo, napiętnować. Nietylko bowiem jestem 
w stanie licznemi świadkami i niezliczonemi 
własnoręcznemi listami hrabiny udowod- 
nić, iż hrakina Łubieńska kilkanaście ra- 
zy dziennie przysyłała do mnie z prośbą, 
bym Bobową od niej kupił i uwolnił ją 
od tego ciężaru — co dostatecznie świadczy, 
iż hrabina w błąd wprowadzoną nie była— 
lecz następnie kontrakt dowodzi, iż nie 
ja „warunkowo* zawarłem interes; gdyż 
kupno Bobowy zrobiłem zawisłe od eks- 
tabulacyi pewnej sumy na tym majątku 
ciążącej, którą to ekstabulacyę sprzedają- 

` ca pani hrabina uskutecznić kontraktem 
zobowiązała się,a w przeciwnym razie 
przysługiwało mnie wyłącznie prawo roz- 
wiązania kontraktu. 

Ponieważ jednak hrabina Łubieńska 
przyjętemu kontraktem zobowiązaniu za- 
dosyć nie uczyniła, przeto miałem wpraw- 
dzie zamiar korzystać z przysługującego 
mi prawa rozwiązania kontraktu, widząc 
się narażonym na straty znaczne — gdyż 
długi ciążące przewyższają wartość — lecz 
po dzisiejszem „Ostrzeżeniu* hr. Łubień- 
skiej oświadczam stanowczo, iż mimo nie- 
chybnej mej straty, wynikłej z niedotrzy- 
mania przyjętych przez hrabinę warunków, 
trzymać się będę ściśle zawartego raz 
kontraktu i z spokojnością oczekiwąć bę- 
dę rozpocząć się mających kroków sądo- 
wych. Wiem i jestem przekonany, że o- 
głaszanie podobnych fałszów i kłamstw, 
jakie pomienione „Ostrzeżenie* zawiera, 
nie hrabinie Łubieńskiej lecz jej otocze- 
niu przypisać należy; dla tego oświad- 
czam, że i pełnomocnictwa mi danego — 
które mię tylko na koszta naraża— pierw 
nie złożę, póki towarzystwa, ktore z o- 
soby90-letniej robi sobie igrzysko i za 


 SZPRYGOWANIE: 


PP: GRIMAULT ETC APTEGRZYW PARYŻU 


Przygotowane z liści drzewa, rosn cego w Pe- 
ru, leczący szybko i niechybnie rzeżączki naj- 
uporczywsze t zastarzałe. Apteka  Grimault F 
Comp.. dlalekarzy, którzy mają aw zapisy- 
wać balsam kopajwy, za Lago kleistości, przy- 
gotowuje pigułki z essencyi Matiko i balsamu 
kopajwy. Pigułki te, nietylko że zawsze skutku- 


ir es. 


Ją w najkrótszym czasie, ale nawet nie mają tyle 
nieprzyjemnej woni balsamu „kopajwy. 

Każdy fiakonik opatrzony jest o Gri- 
mault et Comp. (757- L3)T 

Dostać można w Krakowie w aptekach pana 7. 
Trauczyvskiegoa (pod firmą Brunona Miczyń- 
skiego) i p. Redyka ; we “Lwowie w aptekach 
p. Piotra Mikolascha, Berlinera i Ruckera; 
w Brodach w apt. p. Franzosa; w Wiedniu w skła- 
dach materyałów aptecznych. pp. Raabe i Rö- 
der, i w Rzeszowie w aptece paną Szattra. 


Uprasza się o odróżnienie tych 
Łosów 


rozdzielone na 2240 v ygran, t.j. złr, 175000, 105,000, 70,000, 35 000y 
21,000, 2 razy po 17,500, 2 razy po 14, 000, 2 razy po 10,500, 2 razy 
po 8750, 4 razy po 7000, 3 razy po 4375, 12 razy po 35000, 28 razy 
po 2625, 105 razy po 1750 i t. d. zawiera loterya Krajowa urzą- 
dzona i poręczona przez książęco Brunświcki 1ząd. „Wszystkie wygrane 
wypłacone będą natyc 'hmiast gotówką po wyciągnieniu, a każdy wycią-- 
gnięty los musi niezawodnie wygrać jednę z powyższych trafnych. Od- 
będzie się tylko 6 ciągnień, z których pierwsze już 10i 11 Czerwca nastąpi. 
Przez wzięcie udziału w tej loteryi stosunkowo do wielkiej szansy nie dużo 
się ryzykuje; gdyż cały oryginalny los (nie promesa) kosztuje tylko 
7 złr., pół losu 3'/, złr. a ćwierć losu bagateę 1 złr. 15 c. które 
za nadesłaniem gotówki rozsyłają się w najdalsze okolice. 

Kto chce więc podać rękę szczęściu w niekosztowny a rzeteln y sposób, 

niech z pełnem zaufaniem nadeśle swe polecenia do podpisanego domu handlowego. 
Gustaw Schwarzschild 

(860-14-) w Hamburgu. 


i CRA się z najpomyślnie 
szym skutkiem przeciw ka- 


PORGET St naóie 


Ea kpe piersiowy Lekarze paryzcy z9- 
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisują. Ey- 
teczka od kawy jest dostateczną. Dostać można 
w Paryżu u Dra. Chable, ulica Vivienne, 36 
v Krakowie u pana L Trauczyńskiego (pod 
firmą Brunona Miczyńskiego i w aptece „pod 
Barankiem* p. Redyka (dawniej Molędzińskiego); 
w Warszawie w, składz. mater: ałów aptecznych 
p. Galle; we Zwowie u p. tra Mikolasza 
— w Poznaniu u p. Mankiewicza — w Pradze 
w składzie mater. apt. p. F Vsetecky, (741-6-9 


Pierwsza zupelna 
Apteka Homeopatyczna 


„zum weissen Einhorn“ 


w Pradze, 
pod kierunkiem Aptekarza W. O. Werada. 
(dawniej Vszeteczki). 


Skład wszelkich lekarstw homeopatycznych krajowych i zagranicznych. Homgo- 
patyczne Apteczki domowe, podróżne, kieszonkowe, jako też Apteki weterynaryjne 
wszelkiej wielkości i wystawności. Wszelkie homeopatyczne potrzeby, sżkła, korki, 
etykiety i. t. p. Czekolada homeopatyczna najlepszego gatunku w oddzielnej homeo- 
patycznej pracowni starannie wyrabiana. Cenniki są na usługi bezpłatnie. Listy 


À Swiódechwo chemika i naukowe zdanie 
© Anatherynowej wodzie do ust 


| Trenczyńskie Cieplice w Wegrzech, ||-zeg rze 


użyciem po dstę nych środków majątek i|uprasza się adresować: (935.2-12 środek daje się upodobnić przez najdelikatniejszy 
zapisy ad nie oddam w ręce spra-| Homeopatische Apotheke „zum weissen Einhorn,“ Altstädter Ring 551—1 Prag. iśapiele siarczane cieple ię: ty PE pzyjsko sabiti SUN 
wiedliwości, z tym dodatkiem, iż jeżeli taż — od 29 do 30° R. Odległe od stacyi kolei północnej Ungarisch Hradisch o 8 są zalety, które ijodni temu pr pożśtowtzcwnej 


nie w całym świecie. Fpsforan Żelaza przywra* 
ca apetyt, ułatwia trawienie, uśmierza boleści żo- 
łądka, a najskuteczniejszym jest dla kobiet cier- 
piących na białe upławy (blennorrhóe), a szeze- 
gólnićj zadziwia, jące sprawia skutki kiedy idzie 
o rozwinięcie ciałotworu młodych panienek cier- 
piących na bladaczkę, (753-16- 


Fosforan Zelaza przywraca siły wyniszczonym 
i używa się po krwotokach, przy powrocie do 
zdrowia po iężkich słabościach, osobom wąiłym 
dzieciom i stareom, albowiem jest to środek 
przedewszystkiem toniczny i pokrzepiający. 


Dostać można w Krakowie w aptece p. Z. Trau- 
czyńskiego (pod firmą Brunona Miczyńskiego ) 
i w aptece „pod Barankiem* pana Redyka; — 
we Lwowie w aptekach panów Zygmunta 
Rukera, Berlinera i Piotra Mikolascha; — 
w Brodach w aptece p. Franzosa; w Wiedniu 
w Składach materyałów aptecznych pp. Raabe i 
sy i w aptece p. Szaitera w Rzeszowie: i p. 

. Vszęteczki w Pradze. 


godzin koleją południową (rządową), od stacyi Wartberg 10 godzin pocztą. 

Kąpiele gą szczególniej skuteczne w gośćcu, dnie, bólach nerwowych, poraże- 

niach, chorobach skórnych i kostnych, syfilitycznych i w skrofułach. 

Otwarcie kąpiel w a. 1 Maja 

Najzupełniej urządzone i wszystkim wymaganiom odpowiadajace mieszka- 
nia, wytworne restauracye i kawiarnie, zamknięty oszklonemi ścianami opa- 
trzony deptak, czytelnie, wyborna orkiestra, teatr, bardzo piękny park, co- 
dzienna poczta i stacya telegraficzna. 

Dobra żętyca owcza, wszelkie wody mineralne, kąpiele żeleziste i z iglic 
sosnowych, 

Łazienki mają patery łaźnie źwierciadlane, wanny porcelanowe, ciepłe 
i zimne natryski. 

Bliższych Wiadórości udziela kasyer kąpielowy Pan Buczansky, lub 
lekarz zakładowy pan Dr Wentura, król. pruski radca sanitarny w Ciepli- 
cach przy Trencżynie i Pan Dr Ea. Nagel w Wiedniu. (926 5-6) 


Z inspekcyi dóbr Jego Excel. bar. Szymona Siny. 


Spółka grozi mi dopiero procesem, to ja 
już przed dwoma miesiącami w Sądzie 
śledczym odpowiednie poczyniłem kroki. 


(1092) Mąckastewa Rar. Rat anowski. 


Ogłoszenie licytyaci. 


Nr. 2790 


Magistrat król. głównego miasta Kra- 
kowa podaje do powszechnej wiadomo- 
ści, iż celem wypuszczenia działów plan- 
tacyj pod uprawę trawy na lat sześć po 
sobie idących, to jest od dnia 1 Stycznia 
1869 r. po koniec grudnia 1874 r., od- 
będzie się w dniu 7 Czerwca rb. na grun- 
cie plantacyj miejskich, poczynając od 
Zamku od strony przedmieścia Nowy 

wiat w około aż do Stradomia, o go- 
dzinie 10 przed południem publiczna li- 
cytacya, (1114--3) 

Na pierwsze wywołanie ustanawia się 
cena oddzielna dla każdego oddziału, jako 
wadyum przy licytacyi złożona być winna. 

Warunki licytacy mogą; być przej- 
rzane w biórze Departamentu V. 


Kraków, dnia 25 Maja 1869 r. 


Pożyczka premiowa m. Medyolamu zr. 1566, 


¿podzielona na 750.000 Obligacyj po 10 franków, SOA 

przez wszystkie posiadłości ziemskie, bezpośrednie i po- 

3 średnie podatki Miasta Medyolanu. 

Spłata tejże odbywa się w przeciągu 55 lat, a mianowicie do r. 1881, zawsze 
16 Września, 16 Girudnia, 16 Marca 


HB Czerwca, premiami: (6£6-7-12) 
franków 100. 000. 50.000, 30. 000, 10.000, 1.000, 500 i t. d. 


które na ciągnieniu 16 Czerwca muszą ’ być wWięrane: 
Każda Obligacya spłaconą będzie najmniej 10ma frankami. 
Obligacye te, szczególnie odpowiednie na podarunki, na małe oszczędności, 
są u wszystkich Wekslarzy w kraju i za granicą, a szczególniej 


w Frankfurcie n. MI. do nabycia po cenie: 
o frank = 2 tal 20 sgr, = 4 złr. 40 c.=4 złe, w. a. w srebrze 


w Frankfurcie nad Menem 


są do nabycia w Kantorze bankowym i wymianowym pod firmą: 


„Moriz Stiebel Söhne," 


wszystkie w Dzienniku wymienione Losy, jako też wszelkie inne Par 


piery rządowe, Akcye i t. p. z zaręczeniem najpunktual- 
niejszej obsługi. (1103-4-6) 


„Providentia“ 


Towarzystwo hirien gospodarskich i realności w Wiedniu, |j 
założone na wzajemności swych członków z funduszem zakładowym 300,000 złr. 
i na mających się zebrać znacznych 


funduszach r ezerwowych ubezpieczone: 


Straty, wynikające u zwierząt domowych przez zarazę, pojedyncze (sporadyczne) 
choroby nagłe, nieszczęśliwe wypadki. 

Szkody zę m przez, ogień, piorun, ezplozye, w budynkach mieszkalnych i gospo: 
dar skich lub innych zabudowaniach, stodołach, ruchomościach, składach towaro- 

wych, płodach ziemnych, i wszystkich do ubezpieczenia zdolnych zapasach, | | 

ankaii które poniesione zostaly w ubezpieczonych budynkach itd. itd., || 
rzez gaszenie, zerwanie, wynoszenie itd, itd. 

Szkody aż Jae płodom ziemnym przez gradobicie. 


t zsforuu 18af Š E 


iata w r. 1855, 


czy 
U 


ŚW 


Wyszczególnione medalem 
euozuijedo oxzoəjəpnd spzey 


| oagrody na paryzkiej wystawie 5 


Kuojy 0 yvu 


aa "Główny Skład do rozsyłania A brekk 6d Bodiancji tik Storch) w Wiedniu. "APR 
Proszę zwrócić uwagę! Każde pudełko przeze mnie wyrabianych Proszków Seidlickich, i każdy papierek jednę dozę za 
M świerający, dla rozrożnienia od podobnych innych wyrobów, opatrzony jest moją marką ochronną. 
Cena oryginalnego pudełka z instrukcyą używania 4 złr. 25 cent, wał. a. 
Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udowodnioną skuteczność, nie- 
zaprzeczenie pierwsze miejsce; i tysiące u nas znajdujących się podziękowań, ze wszystkich części wielkiego Państwa$ 
cesarskiego, dowodzą najszczegółowićj, że proszki te przy ciągłych zatwardzeniach, niestrawnościach i zgagach, ora: 
w kurczach, słabościach nórek, cierpieniach nerwów, biciach serca, przy półgłowybolach, uderzeniach krwi, reu-gl 
matycznych rwaniąch członków, niemnićj przy skłonności do histeryi, hipokondryi długo trwającćj, do wymiot, itp. 
S najlepszym skutkiem używane były i dzielnemi się okazywały. 
3 Skład tego proszku utrzymuja: (712-10.) | 
Kw Krakowie: p. apt. I, Trauczyński (pod firmą B. Miczyński), p. Bi. Jawornicki, p- J. Jahn i pią 
+; |Dr. Sawiczewski aptekarz — we Lwowie: pan Piotr Mikołasz, p. ©. Schubuth, p. F. W. Kroó- 
<> likowski, p. A. Berliner, p. Z. Rucker i pani Hlein wdowa. 


. Precz z Siwizna! 


Woda Pani Dorat 


11, rue de Caumartin à Paris, 

Użycie jednego fiakonika Wody Dorat 
dostatecznym 7 nieomylnym jest środ- 
kiem na przjweć cenie siwym włosom na- 
turalnego koloru Woda” ta ta jest nieoce- 
nionym wynalazkiem: tania, nieszkodlwa, 
nie jest ac farbą; bardzo gy i 
nie zapobiega wypadaniu włosów i le- 
czy wszelkiej natury naskórne. 

Dostać można w Krakowie w ap- 
tece p. I. Trauczyńskiego (pod firmą 
Brunona Miczyńskiego, we Lwowie 
w atp. Piotra Mikolasza. szenia 


Szczęscie!!! Wiadomość dia Lekarzy. 

Jeden milion 390,000 talarów gotówki srebrem, | ! Syrop Dra Forget. 
j 

f 
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ZAB y Biały Kélora B1J:B Jarosławiu p. J. Rohm. w Podgórzu p. 8. Schlesinger. | w Suczawie p. R, Botczat. 
ia Aby i nadał pay i pomagająco działać kąty w interesie dobra ogółu, 339, Brodach p. Gomolińiski. meta: | w Kaliszu p. 5. Hildebrand i p. | » Przemyślu pb> F. Goidetschka elazopolu p. A. 
PIEULES Sy ANOES JAKI” a w szczególności majątków ziemskich, Towarżys wo wciągnie w dalszym: ciągu P Brzeżanach p. B. Fadenhecht. |. J. Puchalski. i p. E. Machalski í; » Trame W.T. A. Wielogórski? 
PURGATINES: AUVIN= w zakres swej «czynności także niemniej ważne gałęzie zabezpieczenia przeciw n Chodorowie p. Z. J. Krynicki. „ Monasterzyskach p. Lipschiitz. | „ Rzeszowie p. J. „Sohninor i Bp. | » a riae p. Franc. Foltin. 
Mian to. yz ORE, A Akado zrządzonym przez mróz, wylew wody, oberwanie chmur, jakoteż hipote- » Ozorniowcach pan J, Różański + Nowym-Syoxa p. Kosterkiowi- raniad ja: m ne dei | 5 p Złozowie CY wadoniochi » 
ajto CAYSTO ROŚLINNY, pernome i latwy do =. ask Wiadomości najchętniej dzieła Dyrekcy2 w Wiedniu (Biickerstrasge Sz » Husiatynie p, A, Sadtlberger „ Nowym-Targu p. G. Laner. | „Stryju p K. Krzyżanowski. | „ Zółkwi p, N 


Powyższe firmy przyjmują także z.mówienia na 


Prawdziwy Olój tranowy z wątroby miętusowćj 


najczystszy i najskuteczniejszy gatunek Tranu lekarskiego z Bergen w Nor wegii.) 
Prawdziwy oleg ręce ak ag watroby eiaa używa się Z najiope ci skutkiem w słabość iach piersiowych i płuco-ggą 
wych, w szkrofułach i w słabości ee: « Leczy najzastarzalsze je cierpienia podagryczne i reumatyczne, również jak i chr: pinar 2 


wyrziy skóry. żadnych c 
za lej ten najcz, i zy z6 wszystkich olejów rybich, nie zawiera żadnych jakichkolwiek chemicznych domieszxówpgk 
2-1 i znajdnje u ystzy i zajskatoznio s oj nA a skutecznym: stanie, jak go natura wydała. y * 
A Każda flaszka dla różnicy od innych gatunków Tranu wątrobianego, opatrzona jest moją marką ochraniającą i moim podpisem.5 
Cena całój butelki 1 złr. 80 cent. — pół butelki 1 złr. w. a. wraz z instrukcyą używania. 

za A. SOB: b Ula i sia) WIESDÓP" eGen IR w. Wie 


pajuporczywszym N 
M MIE ŻOŁĄDXZA. 
łki Cauvin'a są 


zażycia, a niezawod 
z -A ADZEN OM, ZĘ 
WRALGJOM, 2 1, Nr 1), jako też wszędzie urządzone Reprezentacye i Ajencye Towarzystwa, gdzie ró-| PR 


wnież przyjmuje się zlecenia zabezpieczeń. 
iedeń w Kwietniu 1869 r. 
Rada Zawiadowcza. Dyrekcya. 


GOŚĆC: yn ay dają Fe < 
alet; pigu! p para . 
se O hrywna T 1 UTRZYMUJĄ wk ti 


ich użyciu potrzeba: 
Bipa ri jak i i napoi; jeżeli die» T, 
manie rozwolnienia, żywa si je Pery 7 jedzenia, jeżeli 
chodzi o przeczyszczenie, kładąc się 


Dostać można we Zwowie w aptekach: p. p. Piotra 
MIKOLACH i BERLINERA; w AHrakowie w aptekach: 
„ Brunona MiczYŃskizGO i REDYKA ; w Poznaniu 
wa REL MANKEWICZA i ELSNERA; w Bro- 
p. FRANZOS; w Azseszowie w aptete 


124-20) 


Odnośnie do powyższe 
rezeniacyę dla 


gnii, iS 


= tycki s. Każdego wyjatnietia udziela się Aerith 2 w mym i De, też Ę: 
w zaprowadzonych wszędzie ajencyach. Józef Nierenstein, |< Gag 
(902 12-26) > we Lwowie. MA 


peace Drukarni: Ez Łakociński, 


